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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, -w poniedziełki i dnie poświą- 
tecznę o godzinie 4. popołudniu. 

Przedpłata wyuosi: 

MIEJSCOWĄ kwartalnie . = 3 

miosięcznie . . 

Z przesyłka poeztowa : 

| w panstwię Aki ie ięoktej 4 talary 

„ Sswaejia NEA | at franków 
Prai Belgii i Turcji . 15.2 


atr. 75 Geutów 


1 p je. 


5 ztr. — ct. 
16 sgr 


a 
z Włoch i księstw Naddaua. 


kwartalnie 


Od administracji. 


Szanownych prenumerantów naszych 
zapraszamy do wczesnego nadesłania pre- 
numeraty na trzeci kwartał 15872. 

Cona prenumeraty na Głazetę Na- 
rodową pozostaje ta sama, t. j.: 


zesyłką pocztową wraz z „Ty- 
di godnikiem Niedzielnym <“ »y 


rocznie 20 złr. — ct. 
półrocznie . „MZ 
kwartalnie 5 Pane 
miesięcznie u L. raaide: 


Ktoby z panów prenumeratorów ży- 
czył sobie oprócz jednego egzemplarza 
„Tygodnika Niedzielnego* przy „Gazecie 
Narodowej“ jeszcze drugi lub więcej 
egzemplarzy prenumerować, za nadesłaniem 
kwartalnie po 35 ct. za jeden egzem- 
plarz, otrzymywać będzie takowy pod 
osobnym adresem. 


W miejscu bez „Tygodnika Nie- 
dzielnego :* 


' rocznie  . . 15 złr. —, ct. 
półrocznie . F Wąsy AD 5 
kwartalnie . c SETTE 
miesięcznie 3 6 4090 7 


. , Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
dniej, i trzykroć taniej przesyłać mo- 
žna przenumeratę za przekazem  poczto- 
wym, niż w liście. 


c, 


Lwów d. 20. września. 
(Pester Lloyd o sprawie galicyjskiej, — Z 
delegacyj.) y 


Dla hr. Andrassego starają się pisma 
węgierskie w jak najpiękniejszem świetle 
przedstawić rezultata zjazdu berlińskiego. 
Ciekawym jest w tej mierze artykuł Pester 
Lloyda, pisany w dzień otwarcia delegacyj, 

"bo i nas bezpośrednio dotyka. Mianowicie 
wykazuje, że Moskwa, choćby nie chciała, 
to musi z Austrją żyć w pokoju, bo na 
Wschodzie brudzić nie zdoła. Albowiem ani 
Turcja nie jest tak słabą, ani tamtejsze ludy 
słowiańskie chcą się dać pochłonąć Moskwie, 
i Moskwa, jeżeli Polski nie strawiła, to nie 
strawiłaby itych ludów, choćby ich kraje za- 
garnęła, a zresztą każdy gwałtowny zamach 
Moskwy, wymierzony ku przewrotowi rzeczy 
na Wschodzie, napotkałby na opór przewa- 
żnej części mocarstw europejskich. I tak da- 
lej pisze Pester Lloyd: - 
W takich kaot ER He m 
„ah muszać si a- 
potrzebuje WE na pokojowe intencje 
BOOK ewnętrznych co do 
naszego gabinetu spraw Zewnęć © Se. 
spraw wschodnich; nie potrzebuje czynić p 


0 mundurach dla uczniów, 


Zajęta reformą zakładów naukowych Ra- 
da szkolna nie miała dotąd czasu uregulo- 
wać ostatecznie sprawy dozoru szkolnego. 
Nie uszło jednak jej uwagi rozprzężenie oby- 
czajów kształcącej się młodzieży, i o ile wie- 
my, sprawę karności szkolnej podjęła na dro- 
dze teoretycznej. Wysłany był nawet przez 
nią okólnik do zarządów zakładów Średnich z 
zapytaniem, jakie środki uważają one za ko- 
nieczne, by przywrócić karność a zatem i 
moralność w uczącem się pokoleniu. Rok 
już zdaje się upłynął, jak ten okólnik wy- 
słanym został, co dalej się stało, nie wiemy. 
A sprawa jest naglącą, tem więcej, że liczba 
uczniów w zakładach naukowych wzrasta 1 
demoralizacja szerzyć się będzie coraz szyb- 
cej, Postanowiliśmy więc dotknąć tej spra- 
wy, krótko zwracając uwagę rodziców i władz 
szkolnych na dwie reformy, któreby natych- 
miast należało uchwalić i jak najprędzej w 
życie wprowadzić. 

Jedną z nich jest wprow 
ru, drugą uregulowanie dozo 
stancyj 

Ą Styszeliśmy zdanie, Że 
bie coś despotycznego. 
wama niema ani despotyzmu ani ji 
Rozum ï doświadczenie są jea, 
dziami pedagogicznych zagadnień `; 
zanie ich może być prędzej i lepiej 
dzącem do celu lub nie, ale co może w t 
niem despotycznego, dopatrzeć nie možem 
Każdy przepis jest despotyczny a w szkołach 
szczególniej przepis, tak Jak prawo w społe- 
czeństwib, winien ponad wszystkiem mieć 
górę. i 

Mundur ma większe znaczenie niż to się 
na pierwszy rzut oka wydaje. Pierwszą i na- 
tychmia$tową korzyścią, jaką mundur przy- 
nosi, jest rozszerzenie i ułatwienie władzom 
szkolnym 'dozoru (kontroli). Każdy się zgo- 
dzi, że uczęszczanie do kawiarń, piwiarń itp. 
miejsc publicznych winne być wychowańcom 
szkół gbsolutnie wzbronione. Bez munduru 
yy kopanie tego przepisu jest niemożebne. 

ladohio, zo uk ilu uczniów wyszedłszy 
z domato szkoły, błąka się w godzinach 


adzenie mundu- 
ru tak zwanych 


mundur Ma w 50- 
sprawach wycho- 


i br. Holzgethan. Najstarszy wiekiem dele- 
gat br. Pascotini na zaproszenie Andrassego 


W Lwowie, Piątek dnia 20, Września 1872. 


święcenia z swych dąźności, aby szczerze 
zbliżyć się do Austro-Węgier. I Moskwa nie 
zechce wobec swoich własnych sto- 
sunków wewnętrznych i stosunków 
na Wschodzie, wyprzedzać naturalnego tamże 
rozwoju rzeczy, a więc też oczywiście wydają 
się nam na długo usuniętemi „kontrasta“ w 
polityce mocarstw obu. I łatwem jest do 
pojęcia, że po odświeżeniu w Berlinie osobi- 
stej przyjaźni między cesarzem Austrji a ca- 
rem, zarazem ściślejsze nastąpią stosunki 
między gabinetami Wiednia i Petersburga. 
Csemu jednak żadną miarą wierzyć nie mo- 
żemy, to obiegającej w pewnych pismach 
wiadomości, jakoby Austrja obowiązała się 
„odwzajemnić* Moskwie w sprawie pol- 
skiej. To za pozwoleniem głupstwo błazeńskie. 
Najprzód o wzajemnej koncesji mowy być 
nie może, bo Moskwa nie miała żadnej kon- 
cesji do ofiarowania Austrji, jak to powyżej 
wykazaliśmy. Powtóre, wręcz się nam wyda- 
je niepodobnem , aby za przyczynieniem SIĘ 
hr. Andrassego zawarto jakowe umowy mię- 
dzynarodowe, któreby choć z lekka tylko do- 
tykać mogły wewnętrznej polityki jednej 
lub drugiej połowy monarchii. Ani cień ja- 
kowego stosunku zagranicznego nie powinien 
padać w wewnętrzne sprawy monarchii i ża- 
den związek Z zagranicą nie powinien Za- 
mącać wewnętrznego położenia Austrji albo 
Węgier. Czasy św. przymierza na zawsze 
minęły. Sprawa polska zaś — przynaj- 
mniej o ile ona dotyczy naszej monarchii — 
jest czysto wewnętrzną Sprawą 
Przedlitawii, z którą nietylko zadne 
ale nawet nasz minister spraw 
nie ma nic zgoła do czynienia. 
Co się ma stać z Polakami i żądaniami seJ- 
mu galicyjskiego, to wyłącznie - należy do 
prawodawczych czynników Przedlitawii; ks. 
Gorczaków niema z tem taksamo nic do 
czynienia jak br. Andrassy.“ 


Jestto piłatowskie umywanie rąk; jest 
to fałsz, bo według konstytucji wspólnej 
wszystko dotyka ministra spraw zagrani- 
cznych, co z potęgą państwa jest związane, 

| 2 zatem i polityka wewnętrzna Przedlitawii. 
„ Na piewszem posiedzeniu delegacji przed- 
litawskiej w d. 10. w południe, obecnymi by- 
li na ławie ministrów hr. Andrassy, br. Kuhn 


państwo obce, 
zewnętrznych 


zagaił posiedzenie wezwaniem do wyboru 
prezesa i jego zastępcy. Na 39 głosujących 
wybrany został 36 głosami p. Ho pfen, któ- 
ry zająwszy krzesło przewodniczącego w te 
przemówił słowa : 

„Wysoka delegacjot Dziękuję najserde- 
czniej za zaufanie, które mnie ponownie na 
to powołuje miejsce, Ź 
przewodniczeniu rozpra 
się będę wzgłędem na wolność głosu i po- 
wagę Izby. Zwyczajem parlamentarnym za- 
gajając posiedzenie kilku slowy, pragnę 
przedewszystkiem wyrazić zadowolenie, ja- 
kiem każdy patrjota przyjęty być musi, je- 
Śli okiem obejmie przebieg wypadków w o- 
statnich kilku latach, odkąd weszła w życie 
inetytucja delegacyj. Rozwój duchowy i ma- 
terjalny Austrji wzrósł nadspodziewanie od 
tege czasu, handel i przemysł kwitną, skarb 


i zapewniam, że w 
wom zawsze kierować 


| Szkolnych po rozmaitych kątach miasta, gdzie 

| ich najczujniejsze oko władz nie dojrzy, strój 

| bowiem ułatwia im znikanie w tłumie prze- 
chodniów. 

Mundur zaś jest sam w sobie doskona- 
łym stróżem w takich razach. Uczeń jest 
niespokojny, czuje, że go wszyscy widzą, i 
nie tak chętnie ze szkoły na włóczęgę się 
puszcza. Bez munduru dopuszczać się może 
uczeń drobnych wprawdzie ale szkodliwych 
przewinień, pociągnięty często przez jednegu 
złych ovyczajów kolegę. Kto go zna na uli- 
cy? kto go dojrzy? gdzie obawa kary 
za nieprzyzwoite, złośliwe a często i niego- 
dziwe zachowanie się? Mundur zaś zmusza 
go do powstrzymania się od karygodnych 
czynów. Nabiera on ztąd szącunku dla swej 
sukni, t. j. dla stanu „wychowańca szkół, pe- 
wnej godności i poczciwej dumy. Ta właśnie 
godność i pamięć na opinię o zakładzie spra- 
wia, że uczniowie czujną zwracają uwagę na 
gorszych swych kolegów, by zakładowi ujmy 
nie czynili. Wyrabia się u nich opima pu- 
bliczna, dozorująca czynnie postępowanie wy- 
chowańców, obywatelska drażliwość o cześć 
zakładu i sukni, która staje się zaszczytną 0- 
znaką. Mundur więc ma rozległy wpływ mo- 
ralny i umoralniający, którego lekceważyć nie 
wolno. Wpływ ten dalej sięga. Gdzie jest 
kilka zakładów naukowych, wyradza się mię- 
dzy ich wychowańcami rodzaj współubiegania 
o jak najlepszą opinię, a ztąd obywatelsko- 
koleżeński dozór i poczucie godności nie- 
zmiernie oddziaływa na zacne sprawowanie 
się młodzieży. 

Nie dość na tem. — Ubiór cywilny bu- 
dzi szczególniej w podrostkach szkodliwe za- 


chcenia. Nie o wszystkich możemy tu 
mówić, — Wspomniemy tylko, Że popy 
cha ich do zwracania szczególnej uwagi na 


błyskotki stroju, czyni ich pretensjonalnymi 
Q Śmieszna scjo NAA myśl od nauki „a €0 
SOrsza przyzwyczaja do oceniania ludzi we- 
dług sukni. _- Ubiór cywilny uwydatnia róż- 
nice między bogatszymi i uboższymi, tworzy 
szkodliwy rozdział, wyrabia w pierwszych 
pychę. i lekceważenie, drugich boleśnie rani 
1 w niewinnych į niezepsutych jeszc:e ser- 
cach wyradzą uczucie upokorzenia i gorszą 
od wszystkiego zawiść. — Odztany z pre- 
tensją malec, postawiwszy kołnierzyki, za- 
Wlązawszy modną krawatkę i nałożywszy 


— a OW O A EE e, 


"wodzi dziś i to, że Amerylanie, któ 


państwą Świeżo się wzmocnił pomimo cięż- 
kich ofiar, jąkie ponieść wypadło; wydatki 
państwa mogły być pokrytemi bez narusze- 
nia wcale kredytu publicznego, a nawet roz- 
terki prawnopolityczne — jestem tego pe- 
wny —- uspokojone zostaną na gruncie kon- 
stytucyjnym.. Na zewnątrz monarchia Au- 
strjacko- Węgierska zajmuje znowu sobie 
przynależne stanowisko, a ostatnie spotkanie 
się naszego dostojnego monarchy z władca- 
mi Niemiec i Moskwy, daje — o ile ludzie 
przewidzieć mogą — nową rękojmię spokoj- 
nego ustroju lat przyszłych. Przy konsek- 
wentnem postępowaniu na tej drodze, utwo- 
rzy się podstawę dla potęgi Austrji w zado- 
woleniu i sile tak moralnej jak materjalnej 
jej ludów. Delegacja, która w zakresie swego 
działania nie mało przyczyniła się do utwo- 
rzenia tych pocieszających stosunków, trzy- 
mać się pewnie będzie w tej sesji tak jak w 
poprzednich zasady oszczędności, połączonej 
z uznaniem tego, czego wymaga siła zbrojna 
państwa. Aby prace nasze godnie rozpocząć, 
winniśmy przedewszystkiem o tym pomyśleć, 
którego mądrości i roztropnemu postępowa- 
niu przypisać należy w większej części zwrot 
szczęśliwy losów Austrji. Wzywam panów za- 
tem do objawienia uczucia lojalnego przy- 
wiązania dla domu cesarskiego przez trzech- 
krotny okrzyk na cześć monarchy.“ (Zgro- 
madzenie czyni zadość wezwaniu). 


Następnie zastępcą prezesa wybrany zo- 
stał hr. Palkeubayn sekreta ani: dr. Wei- 
gel, Hoyos, Kotz i Kiibeck. i 
_ Ministerstwo wspólne wniosło następu- 
jace przedłożenia: kredyt dodatkowy do wy 
datków nadzwyczajnych za r, 1872; kredyt 
nadzwyczajny na r. 1873 na urządzenie lo- 
kalów ministerstwa spraw zagranicznych; kre- 
dyt dodatkowy za rok 187% na pokrycie 
wydatków poselstwa w Paryżu podczas woj- 
ny, dotychczas niepokrytych w kwocie 15 000 
złr.; przedłożenie odnoszące się do przenie- 
sienia reszty kredytu 1,102.359 złr. na bu- 
dowy przeznaczonego, z budżetu na r. 1871 
do budżetu z r. 1872; zamknięcie rachun- 
ków wspólnych z r. 1870; kredyt dodatkowy 
na r. 1872 na pokrycie kosztów gwardji łu- 
czników i adjutantury cesarskiej; kredyt do- 
datkowy w kwocie 934,423 złr. do budźctu 
wojennego za r. 1879; wreszcie kredyt do- 
datkowy w kwocie 49.000 złr. na polepsze- 
nie płac urzędników wspólnych. 

Hr. Kinsky i hr. Traun złożyli man- 
daty. 

D. 16. wieczor delegacja przedlitawska 
odbyła drugie posiedzenie, na którem na 
wniosek dr. Herbsta wybrano 21 członków 
do Wydziału budżetowego. Wybrani zostali: 
Grocholski, Pipitz, Brestel, Van der 
Strass, Rechberg, Wickenburg, Falkenhayn, 
Czerne, Demel, Figuly, Herbst, Zyblikie- 
wicz, Vrints, Schaupp, Pratobtvera, Giskra, 
Rechbauer, Weeber, Kardasch, Wegscheider 
i Gablenz. Do Wydziału petycjjnego wybra- 
ni: Burg, Carneri, dr. Mayer, d. Czerkaw- 
ski, Trauttmansdorf, Huscher, Pipitz, Zaill- 
ner, Ritter. ? 

„ W miejsce hr. Falkenhaysa, który za- 
wiadomił, iż składa mandat, vybrany został 
zastępcą prezesa hr. Wickenłurg, do Wy- 
pince-nez, chce uchodzić za djrzałego męż- 
czyznę — pełen zarozumiałośc i pychy w to- 
warzyskich stosunkach stawia się na równi 
ze starszymi, i niepowstrzyman: przez nikogo, 
marnuje Czas, lekceważy zsjęcia szkolne, 
wkręca się na zabawy, i nieucwo swoje, głu- 
potę i nadętość narzuca ludzim. — Od ta- 
kiej młodziezy szkolnej pracy i postępu spo- 
dziewać się nie można. Mundur to wszystko 
usuwa, tępi próżność, niepozyala zajmować 
się niedorzecznemi szczegółani stroju, Za- 
clera różnice stanów, pyszneg, zarozumiałca 
stawia w towarzystwie na odpwiedniem sta- 
nowisku, uczy go skromności i uszanowania 
dla starszych. 


Pobieżnie tylko dotykamykorzyści mua- 
duru, bo na wyczerpanie przemiotu miejsce 
nam niepozwala — dużoby jdnak dało się 
jeszcze powiedzieć. — Niemżemy wszakże 
pominąć ważnego punktu, kóry Odnosi się 
nie tylko do szkół niższych i Średnich, ale 
także do uniwersytetów i akdemij. 


W jednych i drugich mudur maka 
lidarności i wytwarza koleżeńswo. — W więk” 
szych nawet miastach, gdzie ag AM 
dnego zakładu rozrzuceni na rozległej P g 
strzeni trudniej komunikować się tąd zbli- 
ciągnięci są do wspólnego Zyla & śni. <Ztąd 
żsnia się, poznania i większej spol oai, 
też ogólny interes słuchaczy Ednego. sp a 
nabiera coraz większej siły : młodzież P i 
zwyczaja się, przyucza w miiejszym Fer h 
rze do zbadania i Sspełniana społeczeńs cie 
obowiązków i do publiczne życia. — Ža- 
jęcie się ogólnem dobrem za.ładu daje wpływ 
szlachetnym popędom młodieży, podnosi ją 
i uzaenia. — Mało jest rzezy rówaie wzru- 
szających jak ta troskliwoć i pamięć mło- 
dzieży o towarzyszach paty, którym los 
środków odmówił, ta maciezyńska prawdzi- 
wie opieka, jaką otaczają nieszczęśliwszych, 
i to braterstwo, które mzpierzchłych już 
po świecie wiąże niby w ntelektualną ro- 
dzinę. — Tam jest próba charakterów. — 
Kto był złym kolegą, będzi złym obywate- 
lem, bo jest złym człowiekien niezawodnie. — 
A ta próba i kształcenie się charakterów 
odbywa się tylko w życi wspólnem mło« 
dzieży — to zaś życie sprowadza a przynaj- 
mniej ułatwia mundur. 


Że mundur jest dodatim środkiem, do- 


= = 0] 


działu budżetowego zaś hr. Hoyos. Przyszłe 
posiedzenie nie naznaczone. 

Wydział budżetowy delegacji przedlitaw- 
skiej już się ukonstytuował. Przewodniczą- 
cym wybrany bar. Pratobevera, jego zastęp- 
cą dr. Herbst, sekretarzami Kardasch i Weg- 
schneider. Budżet wojenny przydzielono czte- 
rem referentom, mianowicie pp. Demiowi, 
Giskrze, Figulemu i Rechbauerowi, budżet 
marynarki dr. Weeberowi; budżet minister- 
stwa spraw zagranicznych dr. Van der Stras- 
sowi; budżet wspólnej Izby obrachunkowej 
dr. Zyblikiewiczowi; budżet minister- 
stwa skarbu dr. Grocholskiemu: mniej- 
sze referata oddano p. Pipitzowi. " 

Członkowie po większej części się rozje 
chali, mianowicie referenci, aby na 24. wró- 
cić do Pesztu z gotowemi pracami. 


Sprawa petycji postępuje w Krako- 
wie. „Czas“, który, jak sam przypomi- 
na, przeciwnym” był z zasady składkom 
na oświatę ludu, we wczorajszym nume- 
rze, przyrzeka popierać petycję. Ma ona 
być, wedle „Czasu“, wniesioną na Ra- 
dę miejską krakowską. Dziś „Czas po- 
daje sam tekst petycji w następujących 
wyrazach : 

„Kraków d. 18. września. Towarzy- 
stwo pedagogiczne zbiera podpisy członków 
swoich pod następującą prośbę do sejmu: 

Wysoki Sejmie ! 

Już w roku zeszłym podał był zarząd 
główny Towarzystwa pedagogicznego na ręce 
posła dr. Ignacego Kamińskiego petycję do 
Wys. Sejmu z prośbą o wydanie ustawy o 
szkołach ludowych takiej, ażeby : 

1) Każda gmina w naszym kraju miała 
szkodę swoją; - 

2) aby koszta utrzymania szkół ludo- 
wych ponosił fundusz krajowy z ogólnych po- 
datków ; 


3) aby płace nauczycieli ludowych unor- - 


mowane były w myśl ustawy z 14, maja r. 
1869 tak, aby najniższa płaca wynosiła 300 
złr. W. a. 

Gdy petycja ta w r. z. Żadnego nie od- 
niosła skutku, gdy opłakany i dotąd w ni- 
czem nie zmieniony stan szkół ludowych wy- 
maga niezbędnie wydania takiej ustawy, je- 
żeli chcemy dzieło oświaty ludu na trwałych 
oprzeć podstawach, gdy wreszcie smutne ma- 
terjalne położenie nauczycieli ludowych nie 
dozwala im oddać się pracy tak, jak tego 
sprawa oświaty wymaga — podpisani człon- 
kowie Towarzystwa pedagogicznego ponawia- 
ją załączoną petyczę i proszą: 

„Raczy Wysoki Sejm sprawę jak najna- 
glejszą i najważniejszą jeszcze w ciągu bie- 
Żącej sesji załatwić.“ (Tu podpisy.) 

Nie możemy, jak tylko szczerze pra- 
guąć, aby inne gminy i miasta nasze, a 
szczególniuj Rady powiatow 8, w Ślad 
za Krakowem, petycje podobue do Sejmu 
podały. i - 


Tym ruchem petycyjnym, byle był 


sprawy wychowania poświęcają najwi 
środki (pół miljarda Franko” a gf 
licząc donacji prywatnych, a niektóre ARE 
do kilku milionów dochodzą) twarzach wiel 
kie zakłady, probujac wszelkich systemów 
w ostatnich czasach mundur poczęli wpro- 
wadzać. i 
Tegoż zdania, 
gimnazja krakowskie, 
na okólnik od owiedź 
O stancjach 
sca użyczyć, 


o ile wiemy, były. trz 
które Radzie koto 

przesłały. 

„ jeśli redakcja raczy miej- 

powiemy w następnym artykule. 


Jan Amsborski. 


T eatr., 


(Skąpiec, komedja w 5 aktach Moliera. 
Zięć pana Poirier, komedja w 3 aktach 
Emila Augier i J. Sandeau.) 


Z przedstawień ubiegłego tygodnia dwa 
głównie zasługują na szczególniejszą; uwagę. 
W „Skąpcu* Moliera występował po raz 
pierwszy p. Fiszer, w roli Harpagona. Wi- 
dzieliśmy: niedawno w tej roli p. Rapackie- 
go i porównanie gry tych dwóch artystów 
mimowoli nasuwa się pod pióro, 

Główną cechą w ogóle gry pana Rapa- 
ckiego jest spokój, i on to nadaje grze jego 
dziwną siłę plastyki. Artysta musiał głębo- 
ko przemyśleć rolę swoją, naznaczył sobie 
główne charakterystyczne punkta "tej roli i 
połączywszy je z sobą jak najprostszemi li- 
niami, nigdy się po za zakres tych głównych 
linij charakterystycznych nie wydalał, nie 
wyskakiwał, chociaż go może nieraz wabiła 
chętka wywołania chwilowego efektu. P. Ra- 
packi Zawsze jest w centrum swojej roli i w 
Harpagonie zawsze i wszędzie jest prżede- 
wszystkiem przedstawicielem głównej namię- 
tności tego człowieka. Można 0 nim powie- 
dzieć, że nigdy nie gra na popis i tylko ca- 
łością gry swojej wywiera wielkie "wrażenie 
na widzu. mj 

Inną jest gra p. Fiszera. Grał on, że 
tak powiem, epizodycznie, wyzyskując każdą 
sytuację do rozwinięcia jak  najruchliwszej 
gry twarzy, i wychodząc daleko po za linie 
charakterystyczne tracił często związek z 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
roaawej” przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (da- 
wiej ulica Nowa liczba 291). Ajencja dzienników 
Piatkówskiogo nr. 9 plac katedralny. W KRAKO- 
WIE : Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARYŻU: 
na eałh BE i Angije jedynie p. pałkował? 
Raczkowski, rue Jacob 13. W WIEDNIU : p. Haaser 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Oppelik, 
Woltzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham- 
burgu: p. Haasenstein et Vogler. d 
OGLOSZENIA przyjmuja się za oplata 6 centów 
où miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, opróca opłaty stęplowej 30 et. za każdorarow; 
umieszczenie. 
Listy reklamacyjne nieopieczętowano nie ulegaja 
trankowaniu. ym Z zh, k 
Manuskrypta drobne nie zwracaja mię lecą bywa. 
ja niszczone, R 3 


silnym i jednozgodnym w całym kraja, 
rozwiązać możemy raz w końcu tę kwe- 
stję szkół ludowych, od których bardziej 
niż od wszystkich zewnętrznych okoli- 


czności, przyszłość kraju naszego i naro- 
du zależą. 


Fiat lux, libertas erit! 


Wybory lwowskie, 


Komitet przedwyborczy odbył onegdaj 
wieczór 18. września ` ostatnie swoje posie- 
dzenie. Obecnych było około 100 członków. 
Galerje dość licznie obsadzone, do czego zna- 
cznego kontygensu dostawił bank włościań- 
Ski. Chodziło bowiem o przesadzenie jedne- 
go z dyrektorów tego banku, p. Zbyszew- 
skiego. Widzieliśmy tam nawet kilka dam. 
O godzinie pół do 8 zagaił p. Schmitt 
Henryk posiedzenie wezwaniem p. Gubryno- 
wicza, sekretarza komitetu, do złożenia spra- 
wozdania z czynności komitetu Ściślejszego. 

P. Gubrynowicz. Z dzienników pa- 
nom wiadomy jest przebieg czynności ko- 
mitetu przedwyborczego. Na pierwszym pla- 
nie postawił komitet kandydaturę pe Juliu- 
sza Kolischera Wysłano do niego deputację, 
złożoną z pp. Dobrzańskiego, Szydłowskiego 
i Baurowicza z zaproszeniem, aby kandydował; 

„ Juliusz Kolischer oświadczył stanowczo, 
ze kandydatury nie przyjmuje. Komitet po- 
tem zestawił listę kandydatów. Z tych kan- 
dydatów otrzymali się większością głosów p. 
Czerkawski, Jasiński i Zbyszewski, a jeden 
zrzekł się. Ponieważ p. Jasiński nie był o- 
becnym, nie mógł przed wyborami stanąć, 
wyznania wiary politycznej złożyć i wyjaśnić, 
czy zapatrywanie wyborców swoich podziela, 
więc aby nie tworzyć precedensn na przy- 
szłość, nad kandydaturą p. Jasińskiego nie 
balotowano, co jednak nie wyklucza, aby dziś 
nie stawiano kandydatury p. Jasińskiego. 


, Przy balotowaniu w komitecie ściślejszym, 


otrzymał p. Zbyszewski 11 głosów przeciw 
9, p. Czerkawski zaś 12 głosów przeciw 9. 
Gdy niewiadomo, za kim byłby głosował p. 
Benoni, który wlaśnie podczas głosowania 
nad p. Zbyszewskim musiał opuścić salę, 
więc komitet ściślejszy przedstawia obydwóch 
kandydatów. Na tem skończyła się czynność 
komitetu ściślejszego. 

P. Błotnicki. Obaj kandydaci mieli 
prawie równą ilość głosów, jeden i dru- 
gl Jest mężem zacnym, prawym i pracowi- 
tym, tak, iż trudno jest absolutnie odrzucić 
jednego a podnieść drugiego. Mnie przypa- 
dło zadanie polecić dr. Juliana Czerkawskie- 
go. Muszę jednak zwrócić uwagę na powody, 
którymi się większość komitetu kierowała. 
Pan Czerkawski wystąpił po raz pierwszy 
przed panami, tym jednym razem jednak zło- 
Żył dowody głębokiej swej uczoności, znako- 
mitych zdolności i nadzwyczajnego talentu 
wymowy, a co więcej, odwagi cywilnej i cha- 
rakteru. Gdybyśmy nie znali przeszłości p. 
Czerkawskiego, to jedno wystąpienie przed 
wyborcami poleciło go najmocniej. To wszyst- 
ko odnoszę do tych punktów jego mowy, 

NSA R SE PER 
dach sprawiał wielkie wrażenie i zbierał hu- 
czne oklaski; ale całość gry jego nie była 
jednolitą; była mozajką, zbiorem  różnoro- 
dnych części, 

„Zięć pana Poirier,* komedja składana 

przez dwóch znakomitszych pisarzy francuz- 
kich, Augier i Sandeau, należy do lepszych 
sztuk francuzkich, grywanych na naszej sce- 
nie. Odwieczny temat francuzkich romansów 
I komedyj, niewierność małżeńska, i tu wcho- 
dzi w OSNOWĘ, „ale nie jest jedynym moty- 
wem akcji. Główny motyw stanowi walka 
dwóch światów, mieszczańskiego i szlache- 
ckiego, na polu stosunków towarzyskich. 
Szlachta francuzka już dawno odegrała rolę 
swoją polityczną; wielka, rewolucja odebrała 
jej wyłączne prawa polityczne; zostały jej 
tylko ruiny wielkich zamków, wielkie trady- 
cje, wielkie. przesądy i często wielkie długi. 
Została jej także wytworność obyczajów i 
kult honoru. „Czując słabość swoją, a pra- 
gnac zyć dalej jako odrębne ciało i nigdy 
nie abdykując z pretensyj swoich, starała 
się na polu towarzyskiem szczelnie ogrodzić 
od świata mieszczańskiego, który ją przerósł 
siłą pracy i myśli. 
& Źrujnowany margrabia de Presles sądzi 
jednak, że coś lepszego może zrobić z tytu- 
łem swoim, niz go w niepokalanej mezalian- 
sem czystości zakopać wraz z osobą swoją 
w więzieniu za długi, i żeni się z bogatą 
mieszczanką, córką pana Poirier. Teść mar- 
grabiego lubi „zapach tytułów; wchodząc 
przytem w powinowactwo z margrabią, spo- 
dziewa Się, że przez ten związek będzie mógł 
i sam wspiąć się na jakieś dostojne stanowi: 
sko. Daremnie wspólnik jego, prostoduszny 
Verdelet, wyśmiewa się z jego pretensyj, za- 
cietrzewiony Poirier roi ciągle o dostojęń- 
stwach, i nie widzi nawet nic niepodobnego 
w przypuszczeniu,y że zostanie kiedyś parem 
Francji. 

Margrabia de Presles ożenił się z Anto- 
niną dla pieniędzy. Nie kocha jej, nie zna 
jej nawet. nudzi się w jej towarzystwie, ma 
ją za małą mieszczaneczkę, której pieniądze 
hojnie już opłacił tytułem margrabiny. Ko- 
cha się om w hrabinie Montjeu, jednej z 
pań wielkiego Świata, i z jej przyczyny ma 
mieć pojedynek, a wszystko to w dwa mie- 
siące_ po ślubie z Antonina. 


które Nie były wypowiedziane dla skaptowa- 
nia opinii publicznej. Owszem wiedział on, 


Że narazi się wielu wyborcom, jeżeli jasno Cad 


otwarcie wypowie swoje zapatrywanie,” a je- 
dnak wypowiedział je tak, jak mu uczciwość 
nakazywała. Niezawisły jego charakter po- 
wiDniómy wysoce cenić, gdyż u nas na nie- 
szczęście coraz mniej ludzi siłnego charakte- 
ru i cywilnej odwagi, by mogli jasno i o- 
twarcie wypowłedzieć to, co myślą i czują. 
Wszędzie pojawia się utylitaryzm, człowiek 
z charakterem jest rzadkim objawem Co do 
jego zdolności, to świadczą o tem jego wszech- 
stronne studja. Wszędzie, gdzie tylko wystę- 
pywał, czy to w Radzie miejskiej, w Radzie 
okręgowej, czy w komisjach, wszędzie dawał 
dowody znakomitych swoich zdolności. Bar- 
dzo słusznie podnoszą -się skargi przeciwko 
brakowi panującemu w sejmie naszym ludzi 
inicjatywy, którzyby mogli go popchnąć na 
nowe tory i zdólnymi byli dopracy, a takim 
jest dr. Czerkawski. i 
Trudno mi nie wspomnąć tu © kandy- 
daturze dr. Zbyszewskiego. Będę się starał 
być względnym, gdyż należę do jego przy- 
jaciół. Obowiązek jednak obywatelski naka- 
zuje mi wystąpić przeciw jego kandydaturze. 
Obrońcy kandydatury p. Zbyszewskiego pod- 
noszą, iż posłował on już lat 9. Mojem zda- 
niem właśnie dlatego nie powinniśmy go wy- 
bierać, że lat 9 już posłował. Czy pan Czer- 
kawski nie zawiedzie w danym razie wybor- 
ców, jest to kwestja na którą nikt przysię- 
gać nie będzie. Pan Zbyszewski jest czło- 
wiekiem zacnym, alo zanadto poważnym. Nam 
zaś potrzeba w sejmie żywiołów, któreby po- 
trafiły go rozruszać, a co na uwagę najwię- 
cej zasługuje, to okoliczność, Że w sejmie 
nie ma ludzi, którzyby zdolni byli pośredni- 
czyć pomiędzy Żywiołami wręcz sobie prze- 
ciwnymi tj. pomiędzy partją panów czyli 
właścicieli ziemskich a włościanami. Pan 
Czerkawski z zatrudnienia i stanowiska swe- 
go stoi po stronie ludu. Wybór jego dać 
nam może rękojmię, że on będzie tym kitem 
łączącym panów z ludem. Zna on dokładnie 
nasz lud, chodził między nim i jako lekarz 
miał sposobność poznać go dokładnie a nadto 
kocha ten*lud niewymownie. Wszystkim po- 
winno zależeć jak najbardziej aby ten lud 
zbliżyć jak najrychlej do klas oświeconych. 
Pan Zbyszewski jest właścicielem większych 
posiadłości z Rzeszowa, jako taki ma on 
wiele krzeseł wolnych i może być powołany, 
p. Czerkawski jest zaś homo novus, mie- 
szczanin, żyje tu w naszem mieście i pracuje, 
i nasza stolica powinna go wybrać do sejmu. 
Komitet Ściślejszy postanowił większością 
swoją powołać go na posła miasta Lwowa, 
zatem z obowiązku mego mam zaszczyt po- 
lecić panom jak najgoręcej kandydaturę dr. 
Juliana Czerkawskiego. [ , 
P. Romanowicz. Polecając kandyda- 
turę dr. Zbyszewskiego muszę podziękować 
najprzód mowcy poprzedniemu, że wstąpił 
na drogę umiarkowaną, i ja tą drogą pójdę. 
Jestem bowiem przekonania, że takie spra- 
wy najspokojniej i bez wszelkich namiętności 
traktowane być powinne. Zacznę najprzód 
od tego, jak się mój kandydat, odpowiadając 
na interpelacje na walnem zebraniu wyborców, 
zaprezentował. Nie słyszeliśmy u niego fra- 
zesów, nie silił się na wymowę, lecz starał 
się prosto, jasno i trafnie przemówić do prze- 
konania. Łatwo mu było zdobyć sobie po- 
pularność i oklaski, był nawet wzywany by 
posługiwał się frazesami, lecz tychże nie 
użył. Co do interpełacji w sprawie rezolucji 
oświadczył dr. Zbyszewski. stanowczo, iż na- 
leży obstawać przy tym wymiarze autonomii 
jaki ten akt w sobie zawiera. Dalej oświad- 
czył p. Zbyszewski, że gdyby sejmowi przed- 
łożony był elaborat komisji Rady państwa, 
któryby nam dawał mniejszą autonomię i 
odrębność niż ta której się domaga rezolucja, 
że w takim razie za elaboratem głosować by 
nie mógł; zaś na interpelację, jaka mą być 
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manipulacja w sejmie co do elaboratu, od- 
powiedział, iż w obszernym memorjale na- 
leży wyłożyć rządowi potrzebę odrębności 
naszego kraju i tym sposobym elaborat od- 
rzucić. Odpowiedzi jego na interpelacje wy- 
padły zatem zupełnie stanowczo. W kwestji 
bezpośrednich wyborów p. Zbyszewski oświad- 
czył, że jeżeliby była” możność przegłosowa- 
nia Niemców w tej kwestji, należałoby po- 
zostać w Radzie państwaz jeżeliby zaś tej 
możności nie było“ należy. wystąpić z Rady 
państwa i Radę państwa rozbić. Odpowiedzi 
były zatem jasne i stanowcze. Powiedział 
on dalej, że; bezpośrednie wybory w ręku 
rządu stałyby się narzędziem siły.i wkrótce 
mogłyby wszystkie dotychczasowe koncesje 
unicestwić. 

"Oświadczenie w tej mierze p. Czerkaw- 
skiego wcale nie zadowolniło komitetu. Pan 
Czerkawski powiedział, że w sprawie bezpo- 
średnich wyborów są trzy drogi, albo należy 
się oświadczyć za wyborami, albo przeciw 
wyborom, albo pozostać neutralnie, a zain- 
terpelowany oświadczył się za polityką 
transakcyjną tj. iż mógłby za pewne konce- 
sje przyjąć bezpośrednie wybory. » To wypo- 
wiedzenie było powodem, że część głosów w 
komitecie musiała się, oświadczyć przeciw 
niemu. W sprawie wewnętrznej organizacji 
kraju oświadczenia p. Zbyszewskiego były 


. jaśniejsze, wprost bowiem do rzeczy zmie- 
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„tj. że szkoły powinne 


rzające. Ustawa gminna rozdzieliła to co na- 
tura połączyła tj. dwór od gromady, a wła- 
śnie w tym kierunku należy gminy zrefor- 
mować. W sprawie najwyższej tj. oświacie 
ludu, program p. Zbyszewskiego jest jasny, 
przejść na fundusz 
krajowy i opłacone być powinne przez do- 
datek do podatków. W tej sprawie oświad- 
czenie p. Czerkawskiego było mniej zada- 
walniające, chociaż w piękniejszej formie 
przedstawione aniżeli oświadczenie dr. Zby- 
szewskiego. Z oświadczenia p. Czerkawskiego 
wynikało, że z oświatą czekać trzeba, póki 
rząd funduszów nie da. Dalej, że czytanie i 
pisanie to nie jest oświatą. Jest to wszakże 
pierwszy narząd oświaty, jest to biegłość, 
bez której dalszej oświaty nie byłoby. Jeże- 
liby p. Czerkawski w podobny sposób odez- 
wał się w sejmic, argument ten jego stałby 
się niebezpieczną bronią w rękach przeciw- 
ników sA # 

Poprzednik mój podniósł tu zalety p. 
Czerkawskiego. Jest on niezaprzeczenie je- 
den z najbardziej wykształconych ludzi, po- 
siada wiedzę uniwersalną, jest jednym z naj- 
zdolniejszych i najwymowniejszych, zdaje mi 
się jednak, z tego cośmy od niego. słysze- 
li, że jest tylko teoretykiem, a nam potrzeba 
ludzi praktycznych. Przeciwników naszych 
nie pobijemy inaczej tylko realną prakty- 
czną pracą. Pod tym względem wystąpienie 
dr. Zbyszewskiego dowodzi, iż on jako real- 
ny pracownik byłby pożądany i lepszy od 
kandydata strony przeciwnej. 

Zapytywano co dr. Zbyszewski dotąd w 
sejmie zrobił. A cóż inni tam zrobili? Dzia- 
lalność sejmu naszego była dotąd bardzo 
bezpłodna. Co do pracy dr. Zbyszewskiego 
można wskazać na wypracowany przez nie- 
go projekt do ustawy gminnej, który to pro- 
jekt będzie hasłem wszystkich, którzy się re- 
formą ustawy gminnej. zająć pragną. Powie- 
dziano, iż jest to człowiek stary, ze starga- 
nemi siłami. Tak jednak nie jest, dowodem 
jego prace w sejmie i po za sejmem. W ro- 
ku 1868 chodziło o nagłe uchwalenie statu- 
tu dla miasta Lwowa, w 48 godzinach miał 
on być wypracowany. Nikt się tego nie chciał 
podjąć, dr. Zbyszewski przyjął tę prace na 
siebie i w 36 godzinach wykonał. (Ależ Ra- 
da miejska lwowska przedstawiła statut go- 
towy; p. r.) Powiadają tutaj, że dla tego 
dr. Zbyszewskiego wybierać nie można, bo 
był już 9 lat w sejmie. My mamy posłów, 
którzy po .10 lat zasiadają w sejmie, jakim 
że sposobem ich wybierają? Nie można by 
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szanując w nim istotę wyższego rzędu, który 
i jego ma wydźwignąć na wyższy szczebel 
życia towarzyskiego. Ale wkrótce ton drwią- 
cy i pogardliwe obchodzenie się margrabie- 
go zaczyna niecierpliwić Poiriera! Pod wpły- 
wem rozmowy z Verdeletem stawią on wy- 
raźnie margrabiemu swoje żądania, i odkry- 
wa mu swoje pragnienia. Wymaga, aby mar- 
grabia rzucił się do karjery dyplomatycznej, 
i z drzewa dostojeństw i sobie i jemu utrzą- 
snął sporo zaszczytów. 

Margrabia przyjmuje te propozycje wiel- 
kim śmiechem. Właśnie dlatego żenił się z 
bogatą mieszczanką, aby miał pracować po- 
tem i myśleć o przyszłości Poiriera. Scena 
ta wywołuje stanowczy przełom w Poirierze. 
Postanawia on w niczem nie ulegać swemu 
zięciowi, ograniczyć jego wydatki, wymówić 
mu mieszkanie w swoim domu, a tymczasem 
płacąc długi jego lichwiarskie, odtrąca lichwę, 
mimo iż margrabia dał słowo honoru dłużni- 
kom, iż wszystko im z lichwą co do joty bę- 
dzie wypłacone. Lichwiarze robią scenę mar- 
grabiemu, pytają go, gdzie jest słowo hono- 
ru, które dawał, i przyprowadzają do wście- 
kłości i rospaczy, z której go wybawia Anto- 
nina, wręczając dłużnikom potrzebną sumę 
ze swoich pieniędzy. i 

De Presles innem okiem pogląda na 
żonę; po raz pierwszy wydaje mu się piękną 
1 godną kochania. Zapomina już o hrabinie 
Montjeu, kiedy nagle zjawia się teść, i wy- 
wołując burzliwą scenę, skłania go do opu- 
szczenia domu. Ledwie nawiązana uić miłości 
małżeńskiej prysła. De Presles udał się do 
hrabiny Montjeu, ale hrabina przed przyby- 
ciem margrabiego wysłała słodki liścik do 
niego. Ten list dostaje się do rąk teścia 
który go czyta i pokazuje córce. Antonina 
przekonywa się, że mąż jej nie kocha, i po- 
stanawia zerwać z nim na zawsze. 

Margrabia wraca spiesznie do domu po 
list kochanki, r zastaje go w rękach teścia, 
który mu oświadcza, że list ten posłuży za 
dokument w procesie rozwodowym. Tym spo- 
sobem stosunek de Presle'a z hrabiną stanie 
się głośnym, hrabina zostanie zniesławioną ; 
honor de Presle'a nie może tego przenieść, a 
przecież margrabia nie ma sposobu ri 
tego listu z rąk teścia. Antonina Jest obecną 
tej scenie, i żąda od ojca, aby Je) oddał ten 
list, gdyż jej on jest własnością; Poirier 0d- 
daje, a Antonina niszczy go wobec męża, 1 


wybawia go tym sposobem ze Śmiertelnego 
strachu. 

— Ten nowy dowód szlachetności przejmuje 
margrabiego uwielbieniem dla żony. Nie 
chce już nic wiedzieć o hrabinie, korzy się 
przed żoną, błaga o przebaczenie. Obrażona 
miłość Antoniny długo się wzdraga, wreszcie 
ustępuje, już zupełna zgoda ma nastąpić, 
kiedy oto nowa nadbiega chmura. Margrabia 
ma jeszcze niezałatwiony pojedynek z powo- 
du hrabiny. Jakkolwiek hrabina go teraz nie 
obchodzi, przecież bonor mu nie pozwala co- 
fnąć się, od wyzwania, i przeprosić przeci- 
wnika. Zona wymaga tego w imię miłości, i 
za tę cenę tylko przebaczy mu niewierność. 
De Presles pasuje się z sobą, honor i miłość 
w nim walczą, wreszcie miłość zwycięża. Po 
raz «pierwszy de Presles ukorzy się przed 
przeciwnikiem. 

Antonina chciała tylko doświadczyć no- 
wą miłość męża. Uszczęśliwiona jej zwycię- 
stwem nie chce wstrzymywać męża od dopeł- 
nienia obowiązków honoru, ale w chwili, kie- 
dy margrabia ma spieszyć na umówione miej- 
sce, nadchodzi przepraszający list od przeci 
wnej strony. Wszystko się kończy pokojowo, 
a margrabia po nauce, danej mu przez te- 
ścia i żonę, postanawia zabrać się do pracy, 
i stać się pożytecznym członkiem społeczeń- 
twa. 
$ Ruchn pełno w tej komedji; wzrasta on 
z każdą sceną, i pod sam koniec, kiedy już 
wszystko zdaje się układać do równowagi, 
zadziwia nowemi a szczęśliwemi zwrotami. 
Charakterystyka głównych postaci wybitna, 
djalog przyjemny i żywy. 

Gra p. Woleńskiego w roli de Presle'a 
w ostatnim akcie, chwilach żalu i wałki u- 
czuć, była bardzo sympatyczną, ale w pier- 
wszych dwóch aktach artysta nadto wyraźnie, 
a wcale niepotrzebnie akcentował ironiczny 
i pogardliwy ton margrabiego, i dlatego 
sprawiał wrażenie, jak gdyby chciał raczej 
przedrzeźniać ironię, niż być ironicznym. 

ardzo udatnie przedstawił pan Dębicki w 
Verdelecie typ zacnego mieszczani T 
dniejszą rolę miał pan Konarski. =" Poi- 
rier, ale wywiązał się z niej dość Ea dnie 
Pannie Deryng należy się E ie. 
piękną i szlachetną postać Antoniny. z 
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zatem także p. Ziemiałkowskiego i Smolki 
więcej wybierać, „ponieważ oni już 10 lat 
zasiadają w sejmie. Argumentu tego po- 
chwalić nie można. W końcu raz jeszcze za- 
pewnić muszę, że ja wci wszyscy są mego 
zdania, z komitetu szcznplejszego mamy dla 
pana Czerkawskiego najwyższą cześć dla je- 


"go znakomitej zdolności. Jeżeli jednak zmu- 


szeni jesteśmy przeciw niemu głosować, to 
czynimy to w tem przekonaniu, że zdolno- 
ści jego.później w sejmie lepiej użyć się đa- 
dzą. W tej chwili obecność p. Zbyszewskie- 
go w sejmie jest więcej potrzebną. 
-< Oświadczam jednak z góry, że wszyscy 
ci, którzy popierają teraz p. Zbyszewskiego, 
jeżeli zostaną przegłosowani poddadzą się u- 
chwale większości, bowiem zachodzi obawa, 
aby nie wypłynął z rozdwojenia naszego kan- 
dydat, któryby programu narodowego nie po- 
pierał. Spodziewamy się, że tak samo strona 
przeciwna postąpi. | P w: 
Dobrzański. W komitecie ściślej- 
szym postawiono kandydaturę p. Jasińskiego, 
za tą więc kandydaturą będę przemawiał. 

Pan Jasiński zawezwania do kandydo- 
wania nie mógł otrzymać, ponieważ nie wia- 
domo, gdzie się obeónie znajduje Wyjechał 
za granicę do Włoch i Szwajcarji. Gdy przy- 
szło do polecenia kandydatów,» ściślejszy ko- 
mitet postanowił, nad kandydaturą p. Jasiń- 
skiego nie głosować, przedstawił więc tylko 
dwóch kandydatów. 

Mylnie tu przedstawiono rezultat głoso- 
wania komitetu śŚciślejszego. Gdy p. Czer- 
kawski otrzymał 12 głosów przeciw 9. ko- 
mitet ściślejszy już nie chciał dalej głoso- 
wać, rzecz bowiem była skończona. 

Tymczasem niektórzy, aby przedstawić 
jeszcze i drugiego kandydata, uparli się, aby 
jeszcze głosowano na dr. Zbyszewskiego 
Więc dwóch czy trzeah z członków komite- 
tu, którzy głosowali i oświadczali się za dr. 
Czerkawskim, dali potem głosy i dr. Zby- 
szewskiema, ażeby 80 Zdo loco, przedstawić 
komitetowi obszerniejszemu. 

Ja będę popierał kandydaturę p. Jasiń 
skisgo z tych samych powodów, z których 
wychodził mowca poprzedni tj. iż nam w 
sejmie potrzeba ludzi praktycznych, za ja- 
kiego w wysokim stopniu uważam p. Jasiń- 
skiego, a czego złożył liczne dowody. 

Mówili poprzednio mowcy wiele o pro- 
gramach politycznych obu kandydatów. Pil- 
nie przysłuchiwałem się w niedzielę obydwom 
występującym kandydatom, ale wyznać mu- 
szę, że w mowach ich nie było politycznego 
programu. Przytsczali tylko same ogólniki. 
Zaden z nich nie Skreślił obecnego położe- 
nia kraju, nie objął całości, nie rozwinął 
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programu politycznego na przyszłość. Nawet ` 


w kwestjach specjalnych, ` których dotykali, 
żaden z nich nie zcharakteryzował, nie określił 
tak jasno i dobitnie, jak należało, 


Z przemówienia pierwszego kandydata 
p. Czerkawskiego można było powziąć wyo- 
brażenie, Że jest to człowiek nadzwyczajnie 
głębokim myślicielem, rozległego poglądu na 
sprawy narodu całego, wielkiej znajomości 
dziejów, o żadnym politycznym jego progra- 
mie nic nie słyszałem. Drugi kandydat wy- 
powiedział kilka frazesów 0 sprawach spe- 
cjalnych, które jako zdawkowa moneta u po- 
wszechności są znane. nie się zdaje, że 
wypadało kandydatom położenie skreślić, w 
jakim się kraj nasz znajduje i postawić pro- 
gram, co nam na przyszłość czynić należy. 
Nie można więc robić zarzutu kandydaturze 
p. Jasińskiego, łe program polityczny jego 
nie jest nam znany, gdyż w gruncie rzeczy 
i obaj kandydaci, co tu wystąpili, Żadnych 
programów nie stawiali. Jeżeli pomimo tego 
obu kandydatów iu przedstawiono, dlaczegoż 
nie mamy postavić męża na kandydata, 
który okazał tak wielkie zdolności praktycz- 
ne, i dał dowody wytrwałej pracy. Pokazał 
on zdolności swoje w Radzie miejskiej, ja- 
koteż jako zastępa burmistrza przez 6 mie- 
sięcy. 

Poprzedni mowcy przedstawili tu poje- 
dyńcze kwestje, których ten lub ów kandy- 
dat dotykał, rozberali ztąd zdolności tak 
jednego jak drugEgo i starali się z tego 
wydobyć każdy dh swojego kandydata ko 
rzystniejszą opinię Ja w tych kwestjach, 
które oni tu dotyłali, między jednym i dru- 
gim kandydatem rawie Żadnej nie widzę 
różnicy. Jeden i dmgi fatalnie odpowiedział 
na interpelację, ktire im w sprawie delega- 
cyjnej polityki zadałem. Zaden jej dobrze 
nie zrozumiał. Obatwaj bowiem przypuszcza- 
ją możność udziału w głosowaniu nad pro- 
jektem bezpośrednih wyborów. 

Tymczasem ptjekt ten jest zamachem 
na konstytucję, mianowicie zamachem 
na statut krajowy, ltóry jest integralną Czę- 
ścią konstytucji. Wzamachu takim delegacja 
nasza ani za ani rzeciw głosując, udziału 
brać nie powinna. ?rawo sejmu, wyboru de- 
legatów do Rady raństwa, zapisane jest w 
statucie krajowym z nie w ustawie grudnio- 
wej. Sejm więc tylkc jedynie ma prawo zmie- 
niać statut krajowy, a Rada państwa niema 
do tego najmniejszej kompetencji. Paragrafu, 
który wyraznie, powida, że sejm wybiera de- 
legatów do Rady państwa, tego paragrafu ża- 
dna uchwała Rady iaństwa usunąć nie mo- 
że i Rada państwa 1awet obradować w tej 
sprawie nie powinna. 

Nie dziwię się p Czerkawskiemu, iż w 
tej sprawie się nie rozpatrzył. Jest to czło- 
wiek młody jeszcze, de p. Zbyszewski zasia- 
dał już lat dziewięć w sejmie i w delegacji, 
był przy tworzeniu konstytucji grudniowej, 
więc nie rozumiem, jk mógł coś podobnego 
wyprowadzić. Podnoszino tu, że p. Zbyszew- 
ski bardzo trafnie niettóre specjalne kwestje 
podnosił. Otóż ja przjdę te przez p. Zby- 
szewskiego dotknięte - kwestje i wykażę, że 
trafność tu była ogólnkowa i nie zawierała 
nic, coby mogło dawać mu preferencję nad 
Czerkawskim. Podnoszmo, że p. Zbyszewski 
był referentem mniejszości komisji dla spra- 
wy gminnej w sejmie Otóż właśnie p. Zby- 
szewski najfatalniej bonił wniosku mniejszo- 
Ści, tak niedołężnie, ż: dziwić się nie można, 
że wniosek ten upadł. Będąc wtedy w przyja- 
áni z p. Zbyszewskim iprzysłuchując się roz- 
prawom jako dzienniłarz, wstydzić się za 
niego musiałem, że tak dobrej sprawy, tak 
niedołężnie bronił. Sprawa ta mogła upaść, 
chociażby najlepiej byłą bronioną, ale obro- 


na powinna była być dzielna, a tej nie było. 
Co powiedział p. Zbyszewski nowego o tera- 
Zmiejszym stanie sprawy, reorganizacji ustawy 
gminnej trzeba zaprowadzić, rzekł. gminę 
zbiorową; Wydział krajowy proponuje usta- 
wę, która miasto gminy zbiorowej, proponuje 
zaprowadzenie mandatarjuszów, ` ktorzy mia- 
nowani być mają przez Rady powiatowe. Czy 
skrytykował on znajomy projekt Wydziału, 
czy objął całość ? to co powiedział było nie- 
dokładnem. Według projektu Wydziału po- 
wiat ma być gminą zbiorową Radom powia- 
towym oddaje projekt, nadzór i czuwanie 
nad policją w tej gmiuie zbiorowej, =w po- 
wiecie, a wykonuje przez delegowanie osób 
urzędników, którym wykonanie policji po- 
lecono. ze 

Można się nie zgadzać, i ja się w wielu 
rzeczach nie zgadzam, ale trzeba było 
i projekt rozebrać i rzecz przedstawić jak 
jest istotnie. ` Powiedział nam tylko, 
że projekt pozostawia rozdział gromady od 
obszaru dworskiego. Gdyby się był zastano- 
wił, byłby przyszedł do przekonania, Że na- 
czelnik obszaru dworskiego jest obecnie ni- 
czem innem, jak tylko wykonawcą policji 
miejscowej, i nie więcej, Więc jeżeli ta czyn- 
ność jego przeniesioną zostanie na Radę po- 
wiatową i respectiwe na delegatów okręgo- 
wych tej Rady, to cóż obszarowi dworskiemu 
pozostanie ? Nic. 


W trzeciej sprawie, co do szkół pochwa- 
lił go p. Romanowicz za to, że powiedział, 
szkoły ludowe powinne być wzięte na fun- 
dusz krajowy. Ależ moi panowie od lat 3; 
Towarzystwo pedagogiczne i dziennikarstwo 
domagają się tego. Myśl ta jest jak wspomi- 
nałem zdatkową monetą. Zapytany przeze- 
mnie kandydat, jakim sposobem ma nastą- 
pić przeniesienie szkół na fundusz krajowy, 
oświadczył, iż sprawą tą się nie zajmował, 
a w końcu powiedział bezsens, iż dotacje 
szkolne, jakie są dotąd, mają pozostać a 
resztę co będzie potrzeba, należy rozłożyć na 
podatek, jak to wykaz łem w niedzielę, by- 
łoby premią dla gmin opieszałych, które do- 
tąd nic nie uczyniły dla szkół, a pokrzyw- 
dzeniem gmin gorliwych o szkoły, gdyż te 
by wtedy płaciłyby podwójnie. 

W ogóle pan Zbyszewski we wszystkich 
kwestjach mówił tylko to, co już przedtem 
od dawna pisały dzienniki, co już wróble 
wyspiewały na dachu. Czego się więc można 
spodziewać po p. Zbyszewskim. Przez lat 9 
zasiadał on w sejmie i delegacji, a Żadnej 
sprawy nie umiał tu rozwinąć, żadnej grun- 
townie nie studjował. W sejmie i delegacji 
odznaczał się miernością. Czyż dla tego mia- 
sto Lwów ma stawiać teraz jego kandydatu- 
rę, że go miasto Rzeszów na 9letniem do- 
świadczeniu wybr.ć nie chciało, uważając go 
za nieodpowiedniego posła ? 

Pierwszy dzisiaj mowca wyraził trafną 
myśl, że w sejmie naszym, potrzeba człowie- 
ka większych zdolności, człowieka inicjatywy, 
któryby mógł martwotę sejmu naszego rozru 
szać, natchnąć słowami i porwać sejm za s0- 
bą. Miasto Lwów uważało za takiego czło- 
wieka p. Leszka Borkowskiego. Pokazało się 
jednak, że przez 12 lat jego Sejmowania prócz 
kilku wypowiedzianych mów nic więcej nie 
uczynił. Talent p. Borkowskiego jest tylko 


negatywny, był on tu solą atycką sypaną 
często, zanadto jednostajnie, zaws_e jedne i te 


same u niego przebijały się myśli. Dziś sto- 
licy naszej pozostaje tylko albo wybrać czło- 
wieka tak nadzwyczajnych zdolności jak p. 
Czerkawskiego i dać mu sposobność okaza- 
nia tych zdolności, albo wybrać człowieka 
takiego jak p. Jasińskiego, który już dla 
miasta naszego położył wielkie zasługi i o- 
kazał się człowiekiem praktycznym, z cha- 
rakterem i który na powszechne zaufanie 
zasługuje. Pan Jasiński wymówił się od za- 
szczytu posłowania, gdym go jake redaktor 
polecał w gazecie i tysko na moje usilne 


„przedstawienie cofnął swoją odmowną odpo- 


wiedź. Widzicie panowie, że to nie człowiek 
który szuka zaszczytów. Powiedział: Jeżli 
włożycie na mnie ten ciężki obowiążek, będę 
go pełnił, ale obiegać się o poselstwo nie 
będę. : z 

Jeżeliby jednak kandydatura p. Jasiń- 
skiego nie przeszła dla tego, że jest nieobe- 
cnym, to volecam najmocniej p. dr. Czer- 
kawskiego. Jest to bardzo Światły człowiek. 
Całe życie poświęcał się naukom i to w róż- 
nych kierunkach, a pragnąc jak najwięcej 
nauki zdobyć dopiero w 35 roku życia skon- 
czył medycynę. Ma on wszechstronne wiado- 
mości, i to nie w tem znaczeniu, iż ze wszyst- 
kiego wie coś, on o wszystkiem posiada g-un- 
towne wiadomości. Poprzedni mowca robił 
mu zarzut, że czytanie i pisanie nie uważa 
za oświatę. Pan Czerkawski jako człowiek 
myślący uważa, że oświatę nie należy ogra- 
niczać na naukę czytania i pisania, gdyż 0- 
świata płynąć może do ludu i iunemi różne- 
mi drogami. Żyjąca inteligencja między wło- 
ścianami, małomieszczaństwo w czystej i bez- 
pośredniej styczności, w żywem zetknięciu 
z włościaninem życie publiczne, mają daleko 
większy wpływ na podnoszenie oświaty, jak 
nauka czytania i pisania. To miał na myśli 
p. Czerkawski. Poprzedni mowca niestoso- 
wnie odezwał się z tem, Że na podstawie 
wygłoszonego zdania p. Czerkawskiego, sejm 
mógłby uchwalić, aby ludu nie uczono czy- 
tać i pisać! Zarzut ten i obawa ta są Śmie- 
szne. Drugi zarzut czyniony p. Czerkawskie- 
mu jest ten, iż powiedział, Że rząd powinien 
dbać i łożyć na szkoły ludowe. Ależ p. 
Czerkawski powiedniał to dla tego, aby wy- 
kazać, Że rząd swojej powinności nie pełni 
w Galicji, ale każe komu innemu tę powin- 
ność spełniać. Proszę odczytać mowę p. 
Czerkawskiego, on tam wcale nie powiedział, 
że należy czekać z powszechnem zaprowa- 
dzeniem oświaty, aż rząd da fundusze. W ta- 
ki sposób nie powinno się nicować zdań czło- 
wieka tak Światłego, o którym nawet przy- 
puścić nie można, aby coś podobnego pomy- 
Ślał. To się nie godzi. 

Powtarzam więc; że na wypadek gdyby 
się p. Jasiński uie utrzymał, to będę popie- 
rał kandydaturę p. Czerkawskiego (brawo) | 
szanownym panom tę kaniyang Uio 
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Przegląd polityczny: 


Zjazd berliúski miał kosztować Niem- 
ców przeszło miljon _ talarów. Wieczór i il- 
luminacja w nowym pałacu pod Poczda uem 
u następcy tronu 100.000 tal., a rezultat z 
tego, — żaden. i we 

Znany w dyplomatycznym świecie, po- 
mocnik Bismarka, Thile, bierze uwolnienie 
ze słażby, a zastąpić go ma dotychczasowy 
pel pruski przy dworze brukselskim, Bo- 
ana. SE 

Na zamkięcie obchodu  malborgskiego 
wydał cesarz Wilhelm pod datą Malborg 14, 
września, reskrypt, który odpowiada zupełnie 
całemu kierunkowi - demonstracyjnemu, jaki 
cechuje ten obchód oparty na fałszn histo- 
rycznym, a na który zaprotestowała Polska 
przez swoje organa publicząę * Akt ten na- 
stępującej jest osnowy: > AZ 

„Z radośnem sercem przybyłem do Mal- 
borga, aby z miejsca, z którego przed wie- 
lomı wiekami walczono długo i pracowano 
około rozszerzenia wiary chrześciańskiej i 
niemieckiej oświaty, obchodzić pośród moje- 
go ludu epokę, kiedy przed stu laty ziemie 
Prus zachodnich, Warmii i dystryktu Notec- 
kiego złączone napowrót zostały z Prusami, 
z koroną plemienia niemieckiego. Danem mi 
było widzieć owoce wyrosłe z nasienia przez 
mego wielkiego poprzednika wówczas rzuco- 
nego. Dzieje upłynionego wieku są dla tych 
ziem szczeblami rozwoju, które wprawdzie 
nie bez:trudności przebywać wypadało, ale 
przeszedłszy je, osiągnięto a wszystkie stro- 
ny znaczne powodzenie. zasługujące na naj- 
wyższe uznanie: Nigdy te skutki wyraźniej i 
piękniej nie dały mi się dostrzedz, jak w 
przyjęciu, które mi tu temi dniami podczas 
obchodu jubileuszowego zgotowano. =+% < 

„Mogłem był poznać korzyści roboty tu 
przebytej w tej ochoczości, z jaką się ubie- 
gały miasto i kraj, przemysł i roluictwo, 
zawód morski, umiejętności i mechaniczne 
zatrudnienia, aby okazać postępy stulecia, w 
radości, z jaką tysiące zebranych tu miesz- 
kańców owych powiatów błogosławiły wcie- 
lenie swego kraju do Niemiec, we wzniosłych 
i zarazem wzruszających hołdach, które mi 
przez te dni składano. Przyniosło mi wyso- 
kie zadowolenie, żem mógł z spostrzeżeń tu 
zrobionych wyciągać najradośniejsze wnioski 
dla ojczyzny i mojego domu. Z najpiękniej- 
szemi wspomnieniami opuszczam Malborg, 
lecz nie mogę się wstrzymać od powierzenia 
wam ogłoszenia tego resktyptu, aby miesz- 
kańcom Prus zachodnich, Warmiii dystryktu 
Noteckiogo podziękować serdecznie za nieza- 
tarle szczęśliwe wrażenie, z jakiem opusz- 
czam Malborg.* 

W niedzielę na radzie ministrów pod 
prezydencją Bismarka zajmowano się, między 
innemi, kwestją zmów robotniczych. Ministe- 
rjum wydało polecenie opiekowania się ro- 
botnikami narażonymi ma przykrości, jeśli 
nie biorą udziału w zmowie. 

Rejencja w Królewcu odebrała już po- 
dobno wedle półurzędowej  Reichs-Corresp. 
rozkaz z 1. października wprowadzić w ży- 
cie zasuspendowanie w urzędzie biskupa 


Krementza. Rozporządzenie to ma-byś sós 
wnuież zactoaawanem % calg surowością pra- 


wa i przeciw innym członkom katolickiego 
duchowieństwa, opierającym się władzy pań- 
stwowej. Również i sprawa biskupa polowe- 
go ks. Namszanowskiego, którą podczas ur- 
lopu prowadzącego śledztwo audytora korpu- 
sowego na czas niejakiś odłożono, ma być 
na nowo podjęta i ostatecznie rozstrzygnięta. 
A więc solidarność biskupa warmińskiego z 
rządem w prześladowaniu Polaków, w roz- 
budzeniu ku nim nienawiści, z jaką on po- 
spieszył wykazać się w czasie demonstracji 
malborgskiej ua nic się mu nie przydała. 

Hr. Berg, namiestnik Królestwa przy- 
był z Berlina do Wiednia — podróż jego 
jak również pobyt w Wiedniu W. ks. Marji 
ma być jak niektórzy sądzą w związku z 
zamierzoną podróżą do Petersburga Cesarza 
austrjackiego. 


Przebąkują w oficjalnych kołach paryz- 
kich o jakimś zjeździe paryzkim, kto by je- 
dnak w nim uczestniczył .— nie wiadomo. 
Projekt miał wyjść z Kopenhagi, gdzie je- 
dnocześnie bawiły ks. Wales i żona następ- 
cy tronu moskiewskiego. 

Thiers coraz więcej skłania się do roz- 
wiązania Zgromadzenia narodowego. - 

Niemiecki patrjotyzm mieszkańców Al- 
zacji znalazł znów illustrację w liście, który 
damy strasburgskie wysłały do prezydenta re- 
publiki francuskiej. List ten brzmi wedle 
Republique Française jak następuje: 

„Panie prezydencie! W chwili, gdy wo- 
bec wielkiego finansowego zwycięztwa pożycz 
ki francuskiej subskrypcja narodową zam- 
kniętą została, pozwól nam dołączyć jeszcze 
datek miasta Strasburga i zarazem wyrazić 
życzenie, aby te sumy zebrane przez matro- 
ny Francji stanowiły część owego pół mili- 
arda, który ku wyzwoleniu ziemi francuskiej 
wkrótce spłacony ma być Prusakom. Alzacja 
pierwsza rozpoczęła zbierać składki publiczne 
dla uciśnionej ojczyzny, ofiarując Francji po- 
darek noworoczny. Owe 66.000 franków, któ- 
re teraz przyjąć prosimy, są uzupełnieniem 
przesłanych Panu ze Strasburgu w miesiącu 
styczniu 18 tysięcy franków. Pierwsza ofiara 
nieszczęścia ojczyzny chciała też przodować 
w chwili składania ofiar. Po całkiem zewnę- 
trznem tylko politycznem odłączeniu Alzacji! 
od Francji nadeszła chwila rozłączeń WKS: 
trznych; ci którzy pozostają, są wygnab U 
na własnej ziemi, a ziemia ta dla wik dj 
rzy opuszczać ją muszą, zdaje | asp Z 
pod stóp. Przygniecione takim ku Te bo- 
leści, jeszcze wznosimy sag z vile dode 

rzesyłamy jej, zapominaj ZWALA y- 
3 kk mały dp niez ore i poświę- 
conej jej wierności pat JAM . 
rzeszły ferje, PO. rozpoczynają 
już = prace. W bieżącym tygodniu rozpo- 
częły swe narady już delegacje wspólne Au- 
strjo- Węgier, hiszpańskie kortezy i sejm ho- 
lenderski. Przy zagajeniu tych ciał wszędzie 
słyszeliśmy zadowolnienie z zewnętrznych sto- 
sunków, rząd tylko hiszpański narzekał na 
nieporozumienie istniejące z stolicą Apostol- 
ską, zapewnił za to, iż powstanie karlistów 
zupełnie przytłumione, (czemu przeczą fakta) 
DODATEK. 


dze rządowe do otworzenia żeńskiego seminarjum 
nauczycielsktego w Stanisławowie jaku w cen- 
tralnym punkcie dla pokuckiego i stryjskiego 
podgórza i dla najbliższych okolic zadniestrzań- 
skich, po Zaleszczyki,  Buczacz, Monasterzyska, 

tyn i Bursztyn. , 
> Drga KA, Stanisławowa jest ini 
pletua realna szkoła. Miasto, które wkrótce BR 
kolej będzie przerzy nała, gdzie w BO ów 
dworcu pracuje już teraz kilkaset ro : ap 
skąd niedaleko do salin i do kopalni natty, f p. 
w Rosulnie, — gdzie w dotychczasowej z szkołą 


główną połączonej trzyklasowej szkole realnej 
paralelki potrz 


eba tworzyć, miasto S otraa 
A i wej realnej szkoły. Niech ją tu 
pius: PRE dle hi nieco kłupotu i z 
"aA Sadom lwowskiej realnej szkoły. A wte- 
poia da miejska fundusze lożone na utrzymanie 
du iphczasowoj swej realnej szkoły bądzie mogło 
obrócić na inne cele szkolne ; La zaprowadzenie 
wyższych szkół obywatelskich lub rzemieślniczych 
na utworzenie drugiej szkoły ludowej lub więk- 
szej ilości paralelek w dotychczasowej szkole 
ki dzieci cisną się w jednej 


głównej, gdzie setl p © tabójk 
i dla nanxi zabójstwem dla 
klasie ze szkodą cieli itd, + Trochę do- 


2 i nauczy 
zdrowia własnego pasierbów, traktowa- 


8 
j woli z góry dla TO" dzi i 
nych A macoszemu, gdzie idzie 0 uczynienie 


zebom kraju, który ` pod Solferinem 
e Te i pod Kóniggratzem przelewał nie 
M. krwi zB politykę, co nie wyszła ua dobre 
ani dla niego ani dla monarchii, A jużcił, że 
za tę politykę my nie odpowiadamy, tylko „die 
Deutschen Hegemonen* raz konserwatywnego a 
drugi raz pseudoliberalnego kroju. 


Wiadomości literackie, naukowe, ar- 
czne. 

wą Wyszedł ur. 33, Switu: Treść: Mię- 
dzy niebem a ziemią przez Michała Baluckiego 
(e. d.); Garbus z Bononii, , poemat przez Wla- 
dysława Ordona (c. d.); Ksiądz Hugo Kołłątaj i 
jego prześladowcy przez Henryka Schmitta (c. d.) 
Kalejdoskop przez Berlicza Sasa (c. d.); Gemma 
przez Ernesta Buławę (wiersz); Pitagoras przez 
dr. Władysława Daisenberga (c. d.); Przegląd 
literacki: Szkoluietwo Autoniego  Kuczkiewicza ; 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 
Promyka czasopisma dla dzieci, wy- 
chodzącego pod redakcją Władysława Bełzy, wy- 
szedł nr. 25. i zawiera: Teatrzyk dziecinny. 
Myśli A, Mickiewicza. Kawałek tortu powiustka 
przez Wilkońską, Dziecię Jezus wiersz W. Bał- 
zy (a ryciną), - Młodość Rejtana. Zapytania i 
odpowiedzi, Szarada, Skarbonka ua oświatę lu 


dową. Polecamy gorąco publiczności to pisemko. 


"PSA Jan Zachariasiewicz, znany powszech- 
nie 1 słusznie ceniony powieściopisarz, ukończył 
obecnie powieść p. n. „Szszęście kobiece.“ Te- 
mat do tej powieści zaczerpnął sutor ze sfer 
arystokratycznych, a treść oparł na katastrofie 
1846 r. z charakterystyką tegoż roku. Powieść 
ta rozpocznie nowy rocznik Streechy w wyda- 
wnictwie której zajść „mają bardzo korzystne 
zmiany. A 

— Przeglądu lekarskiego Nr.37 zawiera: Z 
zakładu kliniki potologicznej uniwersytetn Krakow- 
skiego, Biesiadecki; Zmiany jakościowe wydzieli- 
ny graczołów łojowych, Lutotański; O działaniu i 
użyciu leczniczem komisn oraz 0 komysarniach, 
Lougłebert; Kiła dziecięcia; Nekrologia; Odcinek; 
Wspomnienie z wycieczki na zjazd przyrodników 
i lekarzy niemieckich. 

== Szkoły Ni. 37 zawiera; Zaproszenie do 
przedpłaty; Listy pedagogiczne brata do siostry, 
przez Andrzeja Józefczyka XVI, (dokończenie.) 
Przegląd polskiej literatury pedugogicznej przez 
Maksymiljana Kawczyńskiego. Ogrodnictwo i sa- 
downictwo. Uprawa i wyprawa Inu. O dręczeniu 
zwierząt i środkach zapobieżenia temu nh ludn 
naszego; Bibliografia. 

—. Niestrudzony w pracy „Wacław Aleksan- 
der Maciejowski“ oddał pod prasę nowe działo 
swoje o Polsce Z epoki przedchrobrowskiej. 

— „Ernest Świeżawski,” powróciwszy do War- 
Szawy, ZAMIErŁB, jak donosi dą e 
wane wydawnictwo swoich p ZATYS aa Pioda 
tycznych nad dziejami, historjogratą 1 4 
polską do XV wieku* prowadzić dalej. „A 

—. Wikarjnsz przy kościele Wszystkich Owię” 
tych w Warszawie, magister nauk historyczno” 
lologicznych, ksiądz Władysław Jakubowicz prze” 
łożył na język polski „Historję kościoła katolic- 
kiego* napisaną dla wyższych zakładów nauko- 
wych przez ks. Ant. Wapplera po niemiecku. 
Przedlad ten wydał nakładem swoim księgarz 
M. Orgelbrand. 

— Od nowego roku w Warszawie wychodzić 
ma Gazeta Sądowa pod redakcją Jana Tatar- 
od miesiące zaś października r. b. pi- 


8 zy t. Tygodnik przemysłowo-handlowy 
takłe w Warszawie pod redakcją Stanisława 
Czarnowskiego. 


— Nakładem Arcta w Lublinie wyszło nowe 
dziełko Wład. L. Anczyca p. t. „Zwierzęta mó- 
wiace.“ Dziełko to ozdobione obrazkami. 

— Gryf Jaksa  Bykowski wydał w Paryżu 
broszurę „Le tour de monde en 66 jours“ pro- 
jektującą połączenie kolejami Wołgi z Kasz- 
mirem. 


£ akari Lipsku wyszła jakas kryminaln - ro- 
mantyczna powieść p. t. „Der Pole. Criminalga- 
schichte von J. D. H. Temm.“ Leigzig. Verlag 
der Dürrschen Buchhandlung. 4879 
W „Zeitschrift anul, Chąmieć (1872) w 


mapa 


zeszycie Í. mieści się rozprawa „A, Orłowskiego, 
o nowym, praktycznem przyrządzie do wywiązy- 
wania chloru W „Zeitschrift fir Chemie, (1871 
zeszyt 21) wydrukowano rzecz J. Grabowskiego : 
„O połączeniach nafiolu.* | 
Paryzkie dzienniki ogłosiły rezultat kun- 
kursu konserwatorjam muzycznego paryskiego, na 
którym warszawianką, pauna „Marja Lewenkof" 
otrzymała medal z klasy solfewiów. 7 “ 

— 8. Moszyński aktor ze składu towmizy- 
stwa  Ratejewicza napisał melodramat romanty- 
czno-historyczny p. t. „Józef Nawaro, wódz ge- 
rylasów,* który był przedstawiony w teatrzyku 
Eidorady w Warszawie. 

Dziennik Poznański w Nr. 192. wy- 
drukował sprawozdanie ze skonfiskowanej w pierw- 
szej połowie sierpnia r. b. pzez prokuratorję we 
Lwowie broszury p. t. „Obecne nasze położenie, 
Słowo na czasie.* Lwów. Nakładem Karola Gro- 
1872. w. 


- Gospodarstwo przemysi i handel. 


Do statystyki kolei w Austrji. Austrja 
posiadała jeszcze W T. 1866 zaledwie sieć ko- 
lejową rozciągłości 845 mil, zajmowała przeto, 
bacząc na jej obszar zaledwie 9 miejsce w rzę- 
dzie państw europejskich. Pod względem stosun- 
ku kolejowych linii do mil kwadratowych , ob- 
szaru, jedna tylko Hiszpanja znachodziła się pod- 


- ówczas w równem położeniu. Co do ludności wypadał 


stosunek ten jeszcze gorzej, gdyż Austrja pod tym 
względem zajmowała dopiero 11 miejsce w rzędzie 
państw europejskich, podczas gdy Włochy i Danja 
10 a Hiszpanja nawet 7 miejsc zajmowała. W roku 
1866 straciła na domiar jeszcze 481/3 mil kolei 
z utratą Wenecji, a z większych kolei przybyła 
jej sieć kolei lwowsko-czerniowieckiej, wynosząca 
mil 35. Szybki wzrost budowy kolei od lat 
1867—71 poprawił ten stosunek bardzo zna- 
cznie. Stosunek ten przedstawi się po ukończe- 
niu projektowanych kolei nowych , które do uży- 
tku publicznego niezawodnie z rokiem 1874 od- 
dane być muszą tak pomyślnie, że w Austrji 
wypadnie jedna mila kolei pa każde 6 mil ob- 
szaru, (a w roku 1866 wypadała jedna mila 
zaledwie na 14 mil obszaru.) Niemcy i Francja 
stosunek ten już dawno wprawdzie przekroczyły, 
gdyż już przed laty posiadały na 5 mil kraju 1 
milę kolei. 


Sprawozdanie targowe. Kraków d 
17. września 1872. : 

Przewidywane przez nas dalsze omdlenie 
handlu zbożowego na tutejszym placu i obniże- 
nie się cen, już na dzisiejszym „targu silnie się 
objawiło. Obrót ograniczał się na transakcje 
miejscowe, które nie łatwo przychodziły do skut- 
ku. Wszyscy wobec niepewności położenia wolą 
się trzymać wyczekująco. Młyny mało zakupują, 
a spekalacja nie ma odwagi liczyć na hanssę. 
7 Pszenica mianowicie czerwona i żółta 
bardzo ofiarowana; — średnie gatunki o "/, złe. 
w cenie spadły. Piękne stosunkowo zawsze do- 
brze płacone. Chęć kupna jednak bardzo słaba. 
Nie było nikogo ze Szląska pruskiego, który ro- 
bi silne zakupy wprost w królestwie Polskiem i 
w samej Warszawie. ` i 


Żyto także nie łatwy miało odbyt i pła- 
coua znowu 0 '/, złr. niżej. 


Rzepak mało ofiarowany i wyższy w ce- 
nie o Y, złr. r 


Siemienia lnianego i lnicy zupeł 
nie brakowało, 
Jęczmień również mało dowieziony i 
tylko w średnich gatunkach ofiarowany 
Owies bez zmiany. i 
Waga wiedeńska netto. 

" Pszenica za 170 funt. — biała polsku 
zlr. 11:25 12:— 13-50, czerwona 11° = 19% -~ 
13— zir., żółta galicyjska —'— — — —— 
złr., Żółta podolska 11:25 12:50 13- 
Żółta mołdawska 11— 12— 13'— złr. 
Zyto za 160 — polskie, węgier. szlązkie 
"Ty 8:50 9-— zły., podolskie —'— —' — 
zir, 


złr., 


Jęczmień za 140 — wyborowy ——:— 6:50 
1— złr., na paszę —— 6:— 6'25 złr. 

Owies za 100 fant. —— 3'25 3:40 złe. 
Groch za 180 — kuchenny —-— —— 


-u r, no paszę —— —*—. —*— hr. 
Nasiona olejne za 150 funt. — Rzepak 
—— 13:— 1350 złr., rzepik - *— —'— 
spaar, Mica cea RZEZ 4 ztr., sie- 
mie lniane —'— 11.50 12:25 złr. 
Koniczyna za 180 fnnt. — biała ——— 


40— 50:— zlr., czerwona —' 
zr. 


n m—' . 
— oz 


Najcelniejsze wyżej notowania. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 
w Krakowie. ' iR f 


Oświęcim 18. września, (Od ajencji bankn 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Oświę- 
cimie), Na dzisiejszy targ dostawiono wołów 
sztnk 2002. Płacono za cetnar mięsa loco Wie- 
deń z paszy 32 — 35 zł. Mimo tak licznej 
dostawy targ był bardzo ożywiony i ceny lepsze, 
Pozostało dotąd niesprzedanych 500 sztuk. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 14, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77 


| płucą żądają 


«~ Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje Asygnaty kasowe. 
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Część księży unickich dyecezji Chężm 
skiej, wyrzuconych bez śledztwa i wyro- 
ku ną brzegi naszej prowincji, przybyła 
wczoraj przed południem do Lwowa, zo 
stawiwszy do pewnego czasu swe Żony i 
dzieci : znękane na opiece Krakowian. 

Od pewnego czasu Opatrzność vā- 
szczyciła tę prowincję obowiązkami i pra- 
wami głowy naszej Rodziny Ujczystej ; 
CZyuwii SWym wyżej wspomniany Za ta- 
ką uznaje ją 1 Moskwa. Temu posłanni- 
ctwu Świętemu, którego nam zazdroszczą 
inne ziemie uasze, miała już nieraz Spo- 
sobuość zadośćuczynić; tuliła i tuli przy 
swem łonie wielu męczenników miłości 
ojczyzny i wiary — a niezawodnie z Ca- 
łego serca przyjmie i tych, cu teraz przy- 
bywają. q sr? 

Pierwsze potrzeby nowoprzybyłych, 
są na chwilę zaopatrzone, — należy się 
jednak postarać, aby otrzymali przytułek 
godziwy, dopóki nie otrzymają zajęć, swe- 
mu stanowi, zasłagom i zdolnościom od- 
powiednich, a wystarczających na qirzy- 
manie tak, iżby się im zdało, że tylko 
miejsca pobytu zmienili. 

W krótce utworzy się komitet do tej 
świętej obywatelskiej sprawy, i! po Speł- 
nieniu dotyczących formalności odwoła się 
dp kraju. Miłość braterska obywateli 
wszelako nie czeka na ukonstytuowanie 
się tego komitetu, Na czele składek za- 
pisała swe imię księżna Marszałkowa Sa- 
pieżyna, z datkiem 100 złr.; administra- 
cje dzienników © lwowskich i krakowskich 
przyjmą każdy datek, na ten cel poświę- 
cony. 

Staropolskie „gość w dom, Bóg w 


© Redakeja Gazety Narodowej. 


Ostatnie | wiadomości. 


Telegram podał nam przemowę €ęesar- 
ską przy otwarcin delegacji dosłownie, z wy- 
jątkiem samego początku, który brzmi: „Z 
zadowoleniem przyjmuję ;zapewnienia wasze - 
go przywiązania, z chęcią uznaję i odwzaje- 
mniam szczerość uczuć waszych.“ 

Ministerjalna Tagespresse, pisząc o de- 

legacyjnej mowie tronowej, podnosi, z jakim 
naciskiem mowa ta przeskakuje od zapewnie- 
nia przyjaźnych z sąsiadami, a więc i z Mo- 
skwą, stosunków. do potrzeby postawieniu 
silnej armii, 1 z jaką dosadnością przemawia 
o solidarności w tej sprawie wszystkich trzech 
gabinetów monarchii. Co do ministra wojny, 
powiada, że „pogłoski o zmianie w tem mi- 
nisterjnm nie zostały jeszcze zaprzeczone, 
ale słowa monarchy w tej mowie wydają się 
najdobitniejszem zaprzeczeniem.“ 
Pesti Naplo ciągle jednak uderza na 
jen. Kuhna, z tego mianowicie powodu, że 
nie spełnił wszystkich żądań, w rezolucjach 
poprzedniej delegacji węgierskiej wyrażonych. 
Półurzędowa korespondencja w Bohemii po- 
wiada, że ani korona, ani delegacje nie pra- 
gną obalenia jen. Kuhna. „Pozostają tylko 
Madiary, których zamiary jednak nie są mi 
bliżej znane.“ - n 

Zdaje się, że sejm kraiński będzie roz- 
wiązany, centraliści bowiem spodziewają się 
otrzymać tam większość przy nowych wybo- 
rach. 'W tym celu szef rządu krajowego, 
hr. Auersperg objeżdźa Krainę. Organa rzą- 
dowe twierdzą, że delegacje nie przeszka- 
dzają rozwiązaniu Sejmu, gdyż mandaty 
członków tej prowincji w delegacji, wyga- 
sają dopiero z dniem nowego sejmu! "To po- 
dobno tylko sofisterja. 

Na Morawie rząd rozwiązuje jedno Sto- 
warzyszenie narodowe po rugiem i zabiera 
nawet fundusze kas zaliczkowych ! 


Według wiedeńskiej korespondencji Po- 
kroku, toczą się w Peszcie nietylko obrady 
nud obecnym programem rządu przedlitaw- 
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dom !“ piech będzie ciągle hasłem naszem! : 


- Z uBZaNOWAniem. 


skiego, ale i przedewszystkiem nad nowym 
systemem rządowym, którego zarysy, przez 


8 dniowem wypowiedzenie * hr. Andrassego ptzedłożone.*cesarz miał już 


„zatwierdzić, „W misterjalnych kołach opo- 
wiadają o dziwnej zmianie w postępowaniu 
cesarza na ostatniej” naradzie  ministerjalnej 
po powrocie jego z Berlina; uderzyło i to, 
Że wszystkie przedłożenia rządowe 
ne zostały aż do powrotu cesarza do *Wie- 
dnia.“ 1 15 
Z dniem 1. pazdzierniku ma być język 
niemiecki wprowadzony stanowczo jako wy- 
kładowy do szkół Alzacji i. Lotaryngii. 
” Król Szwecji w Środę wieczorem umarł 
W Malmoe. Był to monarcha dobrej wiary, 
szanujący wolność i prawa swego narodu. 


O następcy. jest. nadzieja, iż”pójdzie w ślady + 
„ojca. Znany jest z swych sympatji dla Polski, 


Powodem aresztowania przez Prusaków 
irancuskiego publicysty, p. About, miało być 
dzieło jego nnpisane w nieprzyjaźnym na- 


jazdowi "duchu, a które wielką znalazło 


wziętoęść u ludności Alzacji i Lotaryngii. 


Staraniem i zabiegami pana Roma- 
nowicza i Łubieńskiego zebrał się wczo- 
raj komitet przedwyborczy, chociaż już 
w środę zapadła balotem uchwała, iż dr. 
Czerkawski ma być poleconym wyborcom 
na posła. Około 30 członków komitetu 
zaprotestowało przeciw ponownemu gło- 
sowaniu, gdyż uchwała poprzednia stoi 
prawomocnie i usunęło się od dalszego 
balotu. Tym sposobem: pan Zbyszewski 
otrzymał większość. Było więc dwóch kan- 


dydatów co otrzymali większość. Co czy- "| == 


nić? zaproponowano, ażeby głosować mię- 
dzy tymi dwoma ' kandydatami, Lecz 34 
głosów padło za dr. Czerkawskim, a 34 
za dr. Zbyszewskim. * W końcu więc nic 
innnego nie pozostawało jak losować. I 
los padł na dr. Zbyszewskiego. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Berlin d. 19. września. „Spener. 
Zty.' ogłasza dokumenta w sprawie po- 
stępowania biskupa warmińskiego, z któ- 
rych się okazuje, Że cesarz Wilhelm na 
zapytanie biskupa z d. 22. sierpnia, co 
do udziału w obchodzie malborgskim, od- 
powiedział, iż przyjmie go, jeżeli wprzódy 
bezwarunkowo uzna na piśmie ustawy 
państwowe. Nadeszłe na tę oświadczenie 
biskupa Bismark uważał za niedostate- 
czne i zażądał, aby biskup uznał za 
fakt, iż wydając wielką klątwę na pod- 
danego królewskiego, przekroczył prawa 
krajowe. Biskup odpisał, Że skutkiem 
tego, w piśmie królewskiem nieznajdują- 
cego się warunku, 
obchód malborgski. 


Na to Bismark w piśmie z d. 16. 


- b. m. wykazuje, dlaczego poprzednie o- 


świadczenie bigkupa jest niedostatecznem, 
i przedstawia, że chcąc ułatwić biskupo-. 
wi przyjęcie u cesarza, proponował o- 
świadczenie, odnoszące się tylko do prze- 
szłości biskupa, tej treści, aby biskup 
wyznał, iż w przeszłym czasie zbłądził 
przeciw ustawom krajowym. Bismark u 
bolewa, że biskup nie złożył takiego o- 
świadczenia, gdyż byłoby mu przyjemnie, 
widzieć osobisty stosunek biskupa do ce- 
surza, bez względu na jego stosunki do 
rządu, tylko co do obchodu malboreskie- 
go ułożonym. 4 

Berlin d. 19. września. Urzędowy 
„Staatsanzeiger* potwierdza, że cesarz 
reskryptem z d. 4. b. m, kazał, celem 
zachowania „normalnej siły pokojowej, 
zarządzić zmiany w organizacji artylerji 
i umniejszenie pułków piechoty i bata- 
lionów strzeleckich o ośmiu ludzi, a to 
od 1. listopada, 


| Londyn d. 19. września. Depesza 
„Timesa“ z Kopenhagi stwierdza pogłoskę, 
żę na zjeździe berlińskim poruszono spra- 


" Nadesłane. 


ER e 


Wszystkim gerzią 
tów usuwa cierpienia żołądka, - nerwów, piersi, 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty 
bezsilność, hemoroidy, wodną AA i 
itp: nawet podczas ciąży — nakoniec d 

Certyfikat Nr. 74.670. 

Przed 7 miesiącami znajdowałem się w stan 
schnąłem z dnia na dzień, i przez dłużsży e 
skiej cudownej Iievalesciere, począłem ją zażywać. 
wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłem wię, tak że” 
wanym, to stosunkowo tanie i sm 


Certyfikat Nr. 73.668, 

Dzięki doskonalej mączce, siostra moj 
się na drodze polepszenia po zażyciu 3 fntw, 
oborem pocztowym przysłał 1 funt, zw 
Szjeci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem. 

Certyfikat Nr. 13.704, 


cierpieniach żołądka i niestrawności, 
ciere, Z RzaCnnkiem : 


odroczo- | 


nie może przybyć na 


ą i A Przilap, 
Ponieważ spożyłem już kupioną od pana Revalescićr: 


p OOO O CCC 


wę szlezwieką. Cesarz Wilhelm oświad- 
czył, że pragnie przyjacielskiego ułożenia 
się z Danią 7 ale chwili zjazdu monar- 
chów nie uważa za stosowną do zajmo- 
wania się tą sprawą. 
_—'Tarnopol d. 19. września. W po- 
niedziałek t.j. 23. wrześuia rozpoczynają 
się nauki w szkołe realnej w Tarnopolu. 
Oświęcim d. 19. września. Spęd wołów 


wynosił na dzisiejszym targu 2002 sztuk; 
niesprzedanych zostało 500. Ceny za cetnar 


żywej wagi wynosiły 32 — 35 złr. 


Tarnopoł 19. września. Ponieważ 
cholera nie przybiera - szerszych. rozmia - 
rów, przeciwnie charakter , jej  złośiiwy 
wolnieje, nauka w gimnazjum rozpoczyna 
się 23. września. T  * ai 
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Pociągi kolejowe na głównym „dworcu 
«Karola Ludwika. 
| (Podług zegaru lwowskiego.) 
Przychodzą - 


Krakowa dv Lwowa o g. 5 m.57. rano. 
4 9 „ 45 wieczór. 
10 „ 50 rano. 
10 „ 43 wieczór. 
3 „ 58 rano. 

3 „ 45 popołud 
10 „ 58 wieczór 
4 „ 18 rano. 

4 „ 3 popołud 
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Kursa Giełdy wiedeńskiej 


z duia 19. września 1872 
godz 2 min. OU po południu. 

Wiedeń. Akcje franko aust“. 129.00. Wę- 
gierskie kredyt. 143.50. Anglo-austr. 314.00. 
Uniousbank 272.00. Kolei Karola Lud. 234.50. 
Kolej siedmiogr, 179.00. Kolei połudn. 208.00. 
Kolej Alfólda 179.50. Kolei Elżbiety 249.75. 
Kolej lwowsko-czerniow. 162.00. Węg.Nordost. 
163.50. Kolei połnocnej 207.00. Kolei Rudolfa 
176.50. Węgierska Ostbahn 133.00, Indemnizacji 
galicyjskie 79.50. Losy z roku 1864 143.50. 

Akcje kolei koszycko-uderbergskiej 194.00. 
Banku obrotowego 215.50. Losy tur, 76.60. 
Akcje banku budow. 142.25. Kolei państwowej 
327.50,- Banku związk, 366.00. Losy węgier. 
106.00. Ros. bankn. rant. hyp. 229.00. Kolei Nad- 
dniestr. 252.00. Bubel ros. 1.49. Usposobienie : 
mocne. 

z dnia 19. września 1872. 

godzina 10. minat — przed południem. 

Akcje kred. 332.00. Auglo-austr. 313.25. 
Unionsbank 272.00. Kolej Kar. Lndw. 233.50. 
Kolej połudn. 208.60. Franko-austr. 129.00. Lo- 
sy z 1860 r. 103.30. Napoleondor 8.77. Tram- 
way 332 00. Usposobienie : spokojne. 
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W TEATRZE br. SKARBKA. 

W piątek d. 20. września 1872. 

artystyczną dyrekcją Bolesława 
Ładnowskiego. 

OPIEKA WOJSKOWA 

komedja w 3 aktach Stanisława Bogusławskiego. 

Osoby: 


Pod 


Tęgosz, b. kapitan P. Konarski. 
Krzykalski ) b. poro- ©, P. Hubert. 
Letkiewicz ) cznicy * P. Linkowski. 


Agrypina, siostra  ). Pni Hubertowa. 
Emilja, wychowanica ) Tęgosza Pna, Doryng. 


Bronisław, syn  ) . P. Köhler (ayn). 
Juljan Wydzierski, sąsiad . 


P. Kwieciński. 
Józef ) słu- P. Qalasiowicz. 
Mateusz ) żący 3 P. Puławski. 


Rzecz dzieje się na wsi w domu Tęgosza. 
_ Reżyser: p. Królikowski, 
Początek o godzinie 7moej. 


o 
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Zwraca się uwagę szanownych czytelników 

na dzisiejsze ogłoszenię fabryki zegarków Philipa 

Fromm we Wiedniu, I. Rothenturmstrasse 9, na- 

przeciwko Wollzeile. Ceny tej firmy są najtańsze 

w całej monarchii austrjackiej, Każdy potrzebu- 

JĄcy zegarków, raczy się udać pisemnie lub 080- 


biście do tego handlu. Literalne zlecenia zała- 
wisją się rzetelnie i gustownie, jak gdyby kupu- 


Jący był osobiście w handlu. 


| Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów 
valescićre du 
i Z LONDYNU. 
cym przynosi zdrowie cudowna Revalescióre du B 
płne, wątroby, gruczołów, 
astmę, kaszel, niestrawność 
„ gorączki, zawroty glowy, 


inbetes, melancholie 
Oto wyciąg 275 000 świadectw o wyleczoniu chorób, aaa 


"Barry 


arry, która bez medycyny i kosz 
*błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
, zatkania, biegunki, bezsenność, 
uderzenia krwi, szum W uszach, nudności 
, Schudnięcie, renmatyzm, gościoc, blednicę. 
rągaly wszelkim lekarstwom : > 
Wiedeń, 13. kwietnia 1872. 6 


nie najopłakańszyim. Cierpiałem bole piersiowe i nerwowe 
y czas byłem przeszkodzony w mych stud A 


jach. Usłyszałem o pań- 


i mogę pana zapewnić, że po 1-miesięczn ż iu jej 

Że bez żadnego drżenia rąk SAY ŚWidzówie grówodać 

aczne pożywienie jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić 
Gajbrjel Teschner, uczeń wyż. szk. handl. 


pisać. Widzę się spowodo- 
, i zostaję 


Mittrowitz, 30. kwietnia 1871. 


a, ktora cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje 
3 Zarazem pozwalam sobie npraszać pana uprzejmie, abyś mi za 
ykłej Revalencióre, z obszerną instrukcją zażywania te 


A ki 

Miko łaj G. Kosti te. 1 TL 
poczta Holleschau na Morawie, 7. maja 1871. 

e dn Barry, która mi wielką ulgę sprawiła w 


przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej Revalas- 


József Ropaczek, leśniczy. 


Revalescićre du Barry pożywniejszą jest od mi 
na, lekarstwach. Cena w 


48a, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 


uszk ó 
2 funty 4 zł. 50 c 5 funtów 10 sł, 12 e ach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za font 2 zł 50 c.., 


50 c. i po £ zł. 50 c. Czekolada w proszk 
50 c. 48 filiżanek 4 zł. 50 c., 
GŁÓWNY skład w WIEDN 
w porządnych aptekach i skle 
lub pobraniem pocztowam. 


ntów 20 zł., 24 funty 36 zł, — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
u lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł. 
w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 Aliż. 20 zł, na 576 fliż. 36 zł. 
IU „Barry du Barry“ et comp. Wallfischgaese 8, jakoteż wszędzie 
pach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revałescióre swoją za przekazem 


Ajencje: w Bochni: n Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza i u I. E. Bnlsiewicza, 
W Brodach : u M. S. Franzosa i G. Grinspanma, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw., u Leona 
Beldowicza, u Fr, Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i n Ignacego Schnirch; w Grazu u braci Oberrans- 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: o 
Zygmnnta Rnckera aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolascha aptekarza, Le- 
opołda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Węg. koroną, u Karola Schu- 
butha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w Linzu: u F.M vy, Haselnayera Erben: w Peszcie 
u Józefa v. Tórók; w Pradze: a Józ, Fürsta: w Przemyślu u Edwarda Machalekiego;, w Mzeszo- 
wie: u J. Schaittera et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchełta 


c. k. apteka obw 
wTarnowie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego. 


Do wygrania I. pi 


| mF Swieży transport ŒE 


Krasczyńskiego Piwa 


otrzymała 
Restuwracja pod „złotym Jeleniem" 
p. Jana Schreiera, dawniej Matulowy. 
Seidel kosztuje tylko * centów. 


t 


** Podziękowanie. 


> 

Jedyme sumiennej a umiejętnej pomocy) 
Wgo Pana Jakóba Ratta. lękarza w Ja. 
rosławiu, winniśmy ocalenie eórki naszej Ewy, 
która niebezpiecznie na t, z. Dyphieritis 2a 
chorowała. Składamy tedy temu zacnemu bez- 
interesownemu mężowi publiczne, najgorętsze 
podziękowanie. 1.8857 dol 
Ksawery i Nataija Niewiadomscy. 


List otwarty | 


do P.T. pp. wyborców w Sanoku. 


Gdy nowy Burmistrz miasta już obranym 
został, więc czuja się obowiązanym P. P. T. 
myin szanownym wyborcom za zaufanie, ktorejj 
wa mnie przez przeciąg półpięta rokn położyli- 
ście, serdeczną dziękczynność pnblicznie złożyć; 
a z powodu niesłusznych obełg na mnie przez 
złośliwych ludzi tendencyjnie tui słanych, oraz 
isprawozdanie w colu ocenienia mej sumienno= 
ści i nieustannie usilnych zabiegów, jako uro- 
dzony sanoczanin i współobywatel miasta 
przeżywszy długi szereg mych lat, będąc już 
teraz siwizną pokryty, było mem najpożądań- 


y) 


szem i najszczerszem zadaniem , dobro miasta 


dziernika! 


-Do apteki 


p Edwarda Liszki w Brodach po- 
szukuje się 3353 1—1 


 PRAKTYKANTA 


' odpowiedniemi studjami gymnazjalnemi. 


Reperacje i przeistoczenia 
wszelkich 
Maszyn gospodarczo-rolniczych 
przyjmuje 


Warsztat budowy machin 
pod firmą 


Werner & Comp. 

we Lwowie, nowy Świat 1. 25 
i uskutecznia takowe jak majspieszniej i naj- 
dokładniej, obliczając jak najtaniej i ręcząc za 
sumienne wykonanie robót sobie powierzonych 
i doborowy materjał. 

Poieqa także przy zbliżającej się porze mżocki 
zimowej: Młocarnie i kieraty tak wła- 
snego wyrobu, jak i sprowadzane, — siecz- 
karnie różnej wielkości i ceny, szarpa- 
cze do jarzyn, gniotowniki do kartofii 


200.000 zł. 
główna wygrana losów kredytowych. 
Promesa po 4 zł. 50 ct. 


u Fryderyka Schubutha i Syna we 


TRZY NAJWAŻNIEJSZE | 0 


PUBLIKACJE 


polskie, na które 


księgarnie Karola Wilda w Lvvie, 
w Samborze i w Drohobyczu 
prenumeratę przyjmują: 

1. Biblioteka mmiejętnośsci przy- 
rodniczych ozdobiona wielu drzewo- 
rytami, wyd. pod red. L. Masłowskiego 
w Krakowie. Pierwsze zeszyty zawierać 
będą dzieło znakomitego pisarza angielskiego 

Tyndalla, © cieple. 

Cera na kwartał 2 zł. Prospekta rozsyła się 

lux bezpłatnie. : 

Eneyklopedja, powszechna S. 

Orgelbranda 

mniejsza 
„w Bimiu tomach po ö zł. 40 centów, 
Pierwsze zeszyty rozsełają się na okaz. 


2. 


s. Warszawski Rocznik literacki! È 


poświęcony literaturze, oświacie, biblio-i $. 


1 


45.000 zł. 


główna wygrana losów Rudolfa 
po 16 zd. 50 ct. 


Lwowie, rynek l. 45, 
grodnik egzaminowany , Gbwieszczenie. 


posiadający chlubne Świadectwa, poszu | Na Frenela ulicy Nr. 1157 
kuje Zatrudnienia w swym zawodzie.|jest przyjemne i obszerne pomieszka- 
Zakłada angielskie ogrody owocowe,jmie z ? pokoji, 1 przedpokój, kuchnia 
chmielarrie, zasiewy szkółek, leśne itd.jz osobuym strychem i piwnicą zaraz do 

Zlecenia upraszam pod 1. 287 Æ. S. wynajecia. — W tym domu jest także 
nı Garberzach w Przemyślu. alność na skład do wynajęcia. 3—5 


Z EA WA 


ybór 


OBUWIA 


wszelkiego rodzaju z najlepszego materjału 
z pracowni krajowej 
J.A. Wodzińskiego i Sp. 
w nowo ośworzonym handlu przy ulicy fialickiej 


obok składu tytoniu. h 
Zamówienia z prowincji na obuwia męzkie, damskie i dziecinne uskuteczniają $ 


P D dj o) 


Koj 


"w 


grafji i księgarstwu. 


3186 6—6 


nieustannie mieć na oku i czynności dotyczące 
się miasta, tudzież i pojedyńczych ludzi otwar- 
cie i bezinteresownie popierać, a najwięcej nad 
majątkiem miasta jak najsumienniej czuwać, 
dopomagając' własnym zasiłkicem do otwarcia 
funduszu Rzemieślniczego, założenie kasy przez 
własne poparcie mych sił na fundusz. oświaty, 
Zaprowadziłem kasę nbogich, uratowaiem od 
rozpoczętej już sprzedaży dom miejski pod 
Nr. 13., przemienitem dom do wyrobu mięsa 
przeznaczony, który Żadnego dochodu nie przy- 
nosił, na magazyny wojskowe, za które miasto 
130 żłr. czynszu pobiera, zaprowadziłem budki 
do sprzedawania żywności, tę 430 złr. koszto 
wały, a miastu 250 złr. dochodn rocznie przy- 
noszą, odebrałem fundusze ubogich, otworzyłem 
szkółę muzyczną, przyłączająd się znacznym 
datkiem de funduszu żelaznego, uzyskatemiji u 
prócą tego mem staraniem bezpłatnie dęte 
instrumenta muzykalne, przezco fundusz żela- 
zny wzrósł do 500 złr., popierałem wszelkiemi 
siłami utrzymanie załogi wojskowej na zawsze, 
wyrobiłam w drodze sei witutowej. przy zręcz- 
nej porze zmiany dóbr kameralnych Mrzygłu- 
da, dla miaszkańców miasta Sanoka 80 morgów 
lasu, otworzyłem w drodze zezwolenia ' Wyso- 
kiego Namiestnietwa, dregę ku Olchowcom, 
tudziei ulice nową zwaną, powiększytłem do- 


gd się bezzwłocznie. 
; St ESEE KK PE PERT 


i inne W ten zakres wpadające wyroby. 
« Lwów we wrześniu 1872. 5 3346 1—6 


FSA 


Rok IL 1872. 

Redaktor Stanisław Czarnowski, Magister 
prawa i Adm. z: "> 
j Druk tego rocznika już się rozpoczyna, cena 
zapewne nie będzie wyższą od ceny 1. rovznika, 
Bf. j. 1 zł. w. n. za tom o 170 str. w duż. 8ce. 

Podaje on rozbiory nader sumienne i grun- 
towne wszystkich ważniejszych publikacyj, które 
jw ciągu roku się ukazały, a spis dokładny 
g mniej ważnych, uporządkowanie takowych we- 
sf dług materyj, i rozmaite skorowidze i rejestra, 
4 wyszukanie ułatwiające. -- Sąd o dziełach 
Fw pierwszym rocznika wzmiankowanych jest 
Warńzo trafny, bezstronny, a w ogóle cała|! 
gjredakcja świadczy o niezwyczajnej sumienności 
i staranności wydawcy. 3808 1—4 

W r. b. Rocznik ten wyjdzie w grudniu.) 4 
Red. przyjmuje także ogłoszenia o księgar- 
niach, nowych wydawnietwach, czasopismach, 
drukarniach i litografiach i b. p. za opłatą 
zł w. a. 12 za całą stronicę, 6 zł. za pół, 3 zł. 
za ćwierć stronicy. W przesyłaniu pośredniczą 


Księgarnia Wilda we Lwowie. 


Dla 


È "Bey, TIGE: + 


8 


KA 
5 


p n, - 


X 


w SĘ: 


3 BASE WRAK. 
Tymczasowe doniesienie. : 


Protesor St, Roman, 


synowiec znakomitego Boska, artysta dworów: austryjackiego, 
duńskiego i szwedzkiego -r- przyjedzie w tych dniach do Lwo- 
wa i będzie miał zaszczyt dać kilka przedstawień wyższej 
magji, mimiki i muzyki, ze współudziałem słyn- 
nej angiełskiej spiewaczki Buffo i znakomitej 
tancerki Mis Lilli Ahiston. 


g Bliższe szczegóły będą ogłoszone afiszami. 


Fo cze: 


BE SEBA 


„PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 
najlepsze ze środków czyszczących i prze: 
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych+ 
liszajach, wyrzatach skórnych i zepsucių 
krwi. "1 2695 46-—52 

skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M, Kullak. 


najlepszych zegarków 
po najtańszych cenuch , jest] 
fabryka zegarków  f 


FILIPA FROMM || 


Rothenthurmstrasse Nr. 9, naprzee., 
ciwko Wolizeile, w Wiedniu 


Wszystkie zegarki na sekundę zregulowane, 
sprzedają się z 5 letnią gwarancją. * 
Tylko 17 lub 18 złr. pierski awene 

w ogniu pozłocony srebrny chranome(r, 2 
podwójua koperta, pieknie emailowany, wraz 
x łańcuszkiem ze złota talmi i medalionem, 
i 5 prawdzi - 
Tylko 14 lub 17 zir. piejgżi wyja 
chronometer z pojedyńcza koperta, ze szkłami 
krzyształowemi , Z łańcuszkiem i medalianem 
w szkatułce. 


v 


kas wę ASS] . — » 
Księgarnia D.E. Friedleina s Kakie 
otrzymała na skład główuy Świeżo wyszłe 
dzieło 3212 3—3 


PUŁASCY. 


Powieść historyczna 
przez 


Stanislawa i Leona Chrzanowskich. 


3—3 


è 
K 
. g 

Zaklady budowy maszyn 


Danek « lo. w Pr ry 


adze i w Aussi 
tudzież panów 
Breitfeld & Evans w Pradze, 
które pod trmą „,Maschineñnban-Actiengesellschaft“ dawniej Danek & Comp 
w Pradze są połączone, otworzyły IPB aiid 4, 
w WIEDNIA. Nibelungengasse 7 
biuro techniczne, którego kierownictwo poruczono panu 
W MOST. 


O czem zawiadamiając P. T. panów przemysłowców, polecamy się łaskawym względom. 


Praga w sierpniu 1872, wa” B 
Maschinenbau-Actien-Gesellschaft 
i vormals Danek & to. ~: 


chód azpitała chorych przez zaprowadzenie | srebrozzesknć 
A ) Ar a O ` złe yF a 
ścisłej kontroli , Wj wj , wyjednatem Bl ko boją opa kana niea 8*2 tomy (T. 1. str. VII i 272 — T. II str- 445). 


w drodze serwitutowej z lasów niegdyś kame- 
ralnych 6 sągów drzewa twardegv dł» szpitalu 
nbogich, tudzież 10 sągów Ula szkoły głównej, 
na ostatek ukończyłem zaczętą budowę. która 
miała pozostać do pumnożenia funduszów, 2 
braka funduszu własnemi siłami gdzie mi się 
dotąd przeszło 2500 złr. należy, a miasto 
już teraz rocznego 1200 złr. czynszu pobiera, 
które to czynności aktami przekonać się dadzą. 
yczę więc nowemu następcy memn by przy 
czerstwych siłach i wydątniejszem 'położeniu 
dochody miasta powiększał, a P. T. Panowie! 
Wyborcy, mnie jako starca w swej miłej i 
drogocennej pamięci i nada: mieć raczyli. 
Jan- Okołowiez, 
3354 1—1 b. burmistrz. kr. woln. m. Sanoka, 


Księgarnia Polska 


12. ul. Kopernika ye, Lwowie, 
otrzymała następujące obrazy : Maleszewskiego, 
Rejtan 2.10 c, Kopernik 450 c, Ko-' 
ściuszko i Pułaski 7a dwa 5 złr. wszyst 
kie w wielki Morchacie, w śmBakomktem wy% 
kończeniu. Grottgera Liiwa fotograije, kom 
plet za 2 złr., 2.50 c, 5 złr. 10 ztr. i 12 zir., 
Polonja 2.50., Wọina 2.50.. Pochód 
na Sybir na 25, 40'e., 1.30, 2, 3 złr, Ru-! 
sinka, Bitwa, Dziecie zdespero». 
wane, Napoleon, Wieczory zimowe 
i w. in., oraz wielki wybór litografij i foto | 
grafij z obrazów Matejki, Kossaka, Streitta,' 
Simmtera, Kozakiewicza itd. itd. 3269 2—? | 

Otrzymata Ba główny skład: 

Izaaka Kramstiicka profesora szkoly! 
rabinów w Warszawie „Prawda wieczna czyli, 
zasady religii mojżeszowej * Warszawa. 1872 r. 
90 c. Wykład w języku polskim z pazytocze» 
niem tekstn pisma św. w języku hebrajskim. 

Przy księgarni otwartą .została wypoży- 
czalnia najnowszych książek polskich. Opłata 


Cena egzemplarza 


wlascicieli dóbr 
na papierze dy i złr. 3. ct. 50 A i s na Podoiu. 


u | Wielu czeskich i morawskich GZ A- 
gronomów życzy subie objąć w sdmia:- 


w pieknej szkałułce drewnianej. 


aa i ` rawdziwy Añ- 
Tylko 8 lub 10 złr. Prelaki cylinder, 
na 6 kamieniach, azkło krzyształowe z łań- 
cuszkiem ze złota talmi, szkatułka skórzane, 

i z pisemna gwarancja na 5 lat. ` | 
prawdziw 

Tylko 14 lub 18 zir. Pieski Wince 
af Walea, remouteur najsliniejszełgo kalibra, 
ze azkłami krzyształowemi, werk z niklu esa- 
dzony w prawdziwem złocie talmi. Te zegarki 
maja przed innemi te zalety, że się nakręcają 
bez kluczykn. Do każdega zegarka dodaje sie 
łańcuszek zę złętn tąlmi 2 medalionem i gwas 


rancja. 
zegarek osadzony w złęcie 
Tylko 12 złr talmi z podwój ue koperta, 
envonette, do adskakiwania, szkła krzyszła- 
łowe, werk z nikla, 2 łańcuszkiem ze złota 
talmi, medalionem, szkatułka skórzana igwa- 
aN il ae SA 
b 
Tylko 28 do 84 złr. ay asker, 
kręcania bez kluczyka, wraz z łańcuarkiem 
ze złota talmi i medalionem. 
rawdziwy are 


Tylko 15 lub 20 złr. pry acz se 


szkłami krzyształawomi, z pioknym łańcusz= 
szkiem i madalinnem, d 5 
arch tegir- 


Tylko 12, 15, 18 złr. Tek amski, 


ze szkłami krzształowemi, miniaturowy, da- 
brze pozłocony. wraz z łąńcusskiem na aryje, 
wszystko w szkatułce. F ; 


Tylko 16, 18, 20 złr. 


perta i łańcaszkiem. 
Tyl 


a 


n n p ENAT 


Olejek do usz 
wyrabiany przez aptekarza Č. Chop w Ham- : spin 
burgu, leczy głuchotę, jeżeli takowa nia jest A ighne ziemskie dająg stosów ny 
od urvdzenia i usuwa wszystkie z głuchoty po- apita W ładowy na meliora cję ziem! 
łączone słabości. — Flakonik po 1 ztr. 25 ct.jgwarantując tymże podniesienie docho- 


opatrzony stemplem firmy. łów przez Dəm komisowo - handlowy 


g nad Elbą 


3201 2—4 


| ŁOTY L 16,600 Fa. NAGRODr, 


s taki sam z 
podwójna ko- i§, 


E M 


srebrny cylin= 
der damski, 


ko 18 lub 20 złr. 
dobrze pozłacany. 
Tylko 22, 25, 30 złr, a e 


szkłami krzyształowemi i łańcuszkiem na szyję. 


Tylko 40 lub 48 złr. 3, seek w PARYŻU, rue Drouot, 15; — we LWOWIE, w aptece P. Mizorascz; 


w KRAKOWIE, w apiece P, Taavczrńszikco; — w BRODACH, w aptece P, Kutas, 


qAayton 1 Nhuttleworth © 


polecają swój 
bogato aaopatrzony 


damski z dy- 
- amentami i łańcnazkiem na szyję, 


Tylko 60 lub 70 złr. Gaża po 


dwójna koperta, 


Tylko 75 lub 100 złr. tey damzkie 


z pięknym łańcuszkiem na papą, 7 mki 
Tylko 70, 80, 100 złr. 


z pięknemi łańcaszkami na s« 


Tylko 90 lub 120 złr. 


złote remnn- 
tery mezkie 


We Lwowie do nabycia w aptece ZYG 
MUNTA RUCKERA. 3598 2-19 L. Sroczyńskiego w Krakowie, 
Z> z kąd także można sprowadzać 
borny środek przeciw kaszlowi, chrypce,ZKS> Czeladź folwarczną 
zaliegmieniu i astmie za 50 ct. mass “æQ za kontraktami sześciole- 
za opakowauie 20 c. 
TIRILO ——— PRZ ZOZ" ERRE PE EEE TWO 
| HEMOROIDY" | POM EPIDERMALE 
2X Przeciw łupieży 
DYKALNIE. Pa DI 
E Bez niebezpieczeństwa wpudzes | = LW6 ailcnernika 
| "przez użycie Pigutłek ze Scordium EEE EET 
Dra. LEBEL w Paryżu. f Ssów. Spędza. łupież na gio- 
wie. Uśmierza swędzenie. 
We Lwowie w apt. p. Mikolasch; fji w magazynie galant. p. Rudolfa Schwar 
w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego;gj w zakladzie Re n TRAAN rwkiin L. Ja 
uiu w apt: p. Dra Mankiewicza. skiego i w głównych składach perfum. 
drzewa opałowego rzez profesora Dr. F.' Niemeyer 
na Stryjskiem za ces. praczkarni: p f w R. 
I S praz Kanie uznane za najodpowiedniejsze. 


W tejże samej aptece dostać można wy- 
en 
Przy wysyłkach pocztowych pobiera się |tpięmi. 3356 1—3 
MADE | 
LECZĄ SIĘ SZYBKO I RA- ma 
OQUEMARE, 
nia wewnątrz 2703 34—53 
| Zapobiega wypadaniu wło- 
Ulica Lafayette, 113 — Cena 5 i 4 fr. Skład we Lwowie w apt. p. Mikolasch, 
w lirodach w apt. p. Kullak; w uel nowskiego, w handlu galant. K. Strzyłows- 
=o 
3 z 
ZOT) R Krople choleryozig 
w ogrodzie p. Zawadzkiego i 
Rd a, z Cena flaszki I zł. w. a. 


m 
e same z po- 
dwójną keperta. 


osi IC Stali i 1 Be koperta, : pa Ew Sy s ri > 
Zi A 6 ci zcdńiie o 200 lub: 400 alie mecie z mjntanijazą miarą. 3228 8-9] + Copa. flaszki Li zł. w, SIład maszyn rolniczyca 
remontery ze szkłami krzyształowemi. Ceny z przywozem : e ynie do nabycia u M. Scharf, który Gzz— 


||Srebrxe Iąfcunzki po et. 2-50, 3, 4, 5, 6, 7, 
10 da 12, j t | gd 
| Złote kańcuszki po za 18. 20, 25. 30. 35, 40, 
50, 60, 70, 80, 90, 100. 
Budziki z zegarem ? złr. 


w Wiedniu, Zollergasso Nr. 8, 1. 
schody 13. 
Przy kupnie większych partyj o- 


we Lwow i e. 
przy ulicy Grodeckiej pod 
Nr, 2077, wraz 


bukowego 14 zł. 60 ct. 


1 sąg drzewa 
$ grabowego 14 


j! fi 


n n 


„ n 


Bliższa wiadomość pod 1. 137 ulica Jezuicka - 
ai 


Budziki z zegarem, które przy biciu zaświecnjk sy A > $ Tu 
PE eA w handla wixtuałów p. Jędrzeja Romaůca tu 7 
Zegney „icien? z oPazem | grające 2, 3 lub 4 f|dzież p. 1. 3 ul. Skarbkowska sklep p. Goldsteina. PUSZCZA M procent. 3337 2—3 m warsztatem pesn r 4 
awałki po złr. 70. 80,80. "| — [|æ u ł RZN 
Sie l 42 
Og — <= e mi 


naprawy 


utrzymuje 


Jam Wichera 


mianowicie: lokotobile i młocarnie parowe, nułocarnie w połączeniu z Kieratem, mtynki do 
czyszczenia i cylindry do oddzielania zboża, młyny do obrotu ręcznegu, kieratem, parą 
i wodą (wszelkiego rodzaju), siewniki rzędowe i szerokorzutne , sieczkarnie i zóżmorodne 
maszyny do sporządzania karmy dla hydła, pługi do wykopywania kartofli i wszystkię inne 
rolnicze sprzęty i maszyny w wielkim wyborze i po stałych cenach fabrycznych, * 
r Ustawianie i w ruch wprawianie maszyn, jakoteż wszelkie inne reperacje uskutecznia 
się w jak najkrótszym czasie i po najumiarkowanszych cenach, 
Pasy do maszyn i najlepsza oliwa (do maszyn) znajduje się zawsze w zapasie. 
Ilustrowane katalogi i cenniki w języku polskim lub niemieckim udziela się na żąda- 


nie bezpłatnie. 
J. Wichera 
we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej, pod N. 22 n. 


| Zegary pendałowe, grajace Z 3 lah 4 kawałki 
po zt. 80, 100, 120 

Pozyty”jkT grające 2,4, 6, 8 kawałki pa złr. 
15, 35, 55 75," 


potwierdzony przez Akademię medyczną 
w Paryżu, 
pozyskał uznanie Akademii w skutek licznych, 
i przekonywających doświadczeń , dokonanych, 
przez komisję, złożoną z panów profesorów 
Bonilłand, Fouquier i Bally. 3004 3—12 

Wyższość tego preparaty nąd wszelkiemi 
innemi preparatami Żelaznemi potwierdzoną, 
została później jeszcze w skutek doświadczeń 
fizjologicznych, zamieszczonych w raporcie 
przedstawionym iejże akademii 13. lipca 1838 r. 

Dlatego to Dragćes de Conté są po- 
wszechnie przepisywane przez lekarzy różnych 
krajów przeciw bładaczce (chlorose) upławom, 
dla ułatwienia perjodycznego odpławu regu- 
łarności «w młedych osób i dla wzmocnienia 
ciałotworu delikatnego płci obojga. 

Każde pudełko opatrzone jest etykietą i 
opaską dwubarwną i owinięte obwódką różową, 
na której znajduje się podpis p. Labelonyc;, 
ntrzymującego skład głowny nlica d’ Aboukir 
Nr. 99 w Paryżu. 


Sklad ¢. k.uprz, Rafinerji spirytusu 
“fabryki rumu, likierów i ogtu 
Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło de nabycia tych artykułów. 


2763 60—100 


Albuny na fotografie z muzyka zł. B, 10, 1215. 
Tnhakierki z muzyka 7 zł. 50 ct. F 
Sakatuiki na Cygara s msryka 18 zł. 
Necessery damskie z muzyka 15 zł. 


Zegary pendutowe własnego wyrobu z 5lętnią 
gwarancją * 

„Codziennie da nakręcania 10, 11 13 zł. 

Co 8 dni do nakręcania 16, 17, 18, 19, 2u, 22 zi, 

hijace całe i pał god»iny po 

zł, 30. 33, 35. m | 
hijące ćwierć godz. 48, 50, 55 r. 

rogalatory miesięcane 28, 30 32 a. $’ P 

Zegary kantarawe 10, 15, 20 zł. 

Zegary de kawiarń 15, 25, 30 zł. 


Wielki warsztat 
do reparacyj. 


Stare zegary, poćzęści drogie pamiątki familijne, | 
rzyjmaju się da reperacji. Ceny za reperacje z 
letnia gwarancją po zł. 1.50, 3, 5 da 10 7}. | 


Jedyny i wyłączny skład | 


nin gor » 
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Ogłoszenie. 


sz 


8 
Wyższy publiczny 


We Lwowie jedynie w aptece p. Piotra e e" Chim A A , . ° 
Mikolasza; w Brodach w aptecę p. Kullak ; TE oi A isę” E. i E. Ur ządzaj ąCa SIĘ ZA przy- i AE O, T z 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. MOE e aeS Mości FB r | ej € i Wigdeński Paryski 
EEA | ci er dolę Wa, ech |zwoleniem rządowem „LO- 4. | medal nagrody ~ medal 

- Edynburgu, Jego Mości Suttana i króla Postrgalji. | Rudolfs= srody 
nagrus). 


Właśnie wyszło 


32. wydanie 


sławnej i pouczającej książki 


Der persónliche $chutz 
"OT Laurentius. W okładce opieczętowana. 
Letnie dosyc goświadczone rady i leczenia (20 
bienia płci męzkiej, w przypadłościach osła- 
zbytku. Do nab u z powodu saiogwałbu i 
księgarni, w W ledni pośrednictwem każdej 
Wollzeile 33. Con g Cari Pohan. 

» Mena 2 zł. 4 ct, z prze- 

syłką pocztową 2 zł. 50 et. 3 
Ubodzy, którzy się wykażą świadectwami 
ubóstwa i wprost do mnie się udadzą , ey: 
mają od Laurentius.w Lipsku bezpłatnie. 
Od licznych naśladowań i wycią 
gów z tej książki, osobliwie od 
ism bezwstydnie zachwalających leczenia mer- 
urjalne, ostrzega się. Ządać tedy należy pra- 


wdziwego wydania oryginalnego 


heima. 


terja fantowa na ko- 
rzyść nowo- założonego 
szpitalu w Staremmieście 
w Podhajcach, dla zaszłych 
przeszkód nice może być 
w roku bieżącym prze- 
poj ię pa en wadi tea dzłamego prowadzoną — w skutek 
Uhren-Fabrik |iczego wyznaczony na dzień 

P h. Fr o ma m,|29. b. m. termin ciągnienia 
en urmstrasse 9. ||osów tej loterji, do czasu, 
który później ogłoszonem 


Kistowne zlecenia | 


załatwiaja się za pobraniem paczławem lab za! 
nadesłaniem gotówki w 24. godzinach 

pe Na żądanie moga być wysłane zegarki 
lub łańcuszki do wyboru za nohraniem należytości. 
a za niekupione zwrócona hedzie kwota, 

HE" Ceny naszych wyrobów sa niższe ad, wszyst | 
kich, a nadto nasze urzy.dzenie przoduje wuzystkima 
podobnym zakładom, = 

Wszystkich, którzy nowe zamienić sohie życza 

Wszystkich, którzy stare na nowc zamienio 
annie życza. 

Wszystkich, którzy liche za dobre, zamienić 
sohie życra, upraszamy udawać się do nas. 

Stare złoto i srebro, jakoteż papiery państw. 


J. Pazelt dawniej Joh. Geyer, 


Wien, Stadt. Salvatorgasse Nr. 10. 


Rozpoczęcie nowego trzydziestego trzeciego kursu szkolnego z dniem 1. pażdziernik? 


Zakład ten skłdda się 4, według wiska i wykształcenia uczni podzielonych głównych oddziałów z kursem, joss" i dwu- 8 
rocznym. Prócz tego odbywać się będą wykłady fachowe w godzinach wieczornych i miedzieluych, jakoteł specjalny $ któ Wiado= Si 
mościach kolejowych i telegraficznych. Grono nauczycieli w liczbie 24 członków, najsłynniejszych w swoim zawo h aa T swoje py 
umiejętne uzdolnienie przez długoletnią pracą udowodnili. Zadaniem zakładu jest, prócz wykształcenia powszechnEŚ i wa Srunto- pyg 
wne wykształcenie uczni, którzy poświęcić się zechcą żak w zawodzie kupieckim, bankowym i giełdowym, jak * Zawodzie 


przemyslowym tudzież w zakładach obrotowych. 


sięga" PP. Gerold & Comp. 
sepytania. Yrokcją wośćnsł 
niemniej Stara alporegtoddwne 
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Dokładna programy o zakładzie udzielają się najchętniej tak w kancelarji zakładu, jukoteż w k 
| am Stefansplatz i L. W. Seidel & Sohn am Graben, niemniej dalsze informacje na ustne lub. isę. 
Í się może dla zamiejsżtowych uczniów o umieszczenie na wikt i stancję w domach znaczniejszyće » 


Ostrzega się przed matactwem |! 


tius Riednwno ogłosili ku > > F REJ 3 z E Ą 
przez Lauren 3 |] bazary, nadajże sobie ij FARAYnE gułceięcych i ; Ó $ umieszczenia uczniów, którzy z dobrym postępem kurs ukończyli, 
anat. patalogicznemi apra zegarków T chych € E o en S zostanie, odracza SIĘ. El | KATE"FJESR "NE" WENERA a OCE. z ułażwienimn jednorocznej służby 


o 232 stronicach z 60 
rycinami stalorytowemi, 
wydawcy. 


i iaf jako prawdziwe angielskie. Skargi, kt 2 i 
opatrzon go pieczęci koda, powodcją ap ostezada jk ROSE programie zawartem 


006 5—12 czność a tem samem uchronić ja od szkody, 


E a S- 


właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. osi 


Komitet urządzający 


W Podhajcach, 10. września 1872.| | ESTE testa >: 
= PRZEZ a a 
| Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A, Sketla.. 


Wydawca, 


